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Londyn (.PAT. Havas). Jak donoszę, z wiaro* skiewskim. Cziczerln ł Litwinow maję być ła ­
godnego źródła, Lloyd George i Briand posta- . proszeni do Londynu, prawdopodobnie dnia 8 
nPwili w zasadzie zęć narady z rzędem md ' stycznia.

Przed konf erencyą w Cannes
Spotkanie L. Geotge’a z  Eriandem.

O ulgi dla NiemiecL°ndyn (PAT). Lloyd Gemge wyjechał wozo* 
raj do Cannes.

Paryż (PAT). Wczoraj przejechał tędy IJ.i*yd 
Creorut w di odze do Cannes. Na dworcu powi­
tał przejeżdżaj ącegę imieniem Brdanda &eł<. .* 
tarz ministerstwa spraw zagrarrcznych i szef
protokołu.

Paryż \PAT. Havas). Briand złożył wizytę ba­
wiącemu tu w priziejeźdzAe Lloydowi Ge-,rge, 
lnTityczem obaj konferowali pół godziny.

Londyn (Rh wŁ). „Daily Mail" donosi, że 
NiemoOm postawione zostanie żądanie wypla* 
Ctuiia w styczniu względnie w lutym 500 mU*®- 
nów marek w złocie, jadinalkowo® bez zagrożę i 
nia dalszymi środkami karnymi. Temu ostatnie­
mu sprzeciwia się energicznie Lloyd George, 
kitójąr oawu dcziył już to swoje naipatry.wwiie 
Briandowi

Opozysya przeciw ko B ra n d o w i?
Dymisya Berthelcta,

Warszawa fflel. M.). Przyczynę dymityi Ber* 
thel U  jest bankructwo banku dla handlu z Chi 
nami, którfgo dyrektorem był jego brait. Jako 
następców Berihedoba wymieniają ambasadora 
francuskiego w Rzymie Barri«re‘a i ambasado* 
na w  Londynie Saint Auraire‘a.

Wiedeń (AW ). „Wiener Allgemeine Zeitung" 
donosi z Paryża, że dyrnisya pc*dst. krebarza eta­

nu w ministerstwie spnaw zewnętrznych Bcti 
' thelota jest pierwszym ciosem, wymieramym 

prze3 opory cyę przeciwko Briandowi Beriheiot 
byl bowiem najwierniejszym v snc4nxaoov.nl 
kiem. Brianda. Atak uacyonaiisfyczaej opozyeyi 
wymierzonym jest nie tylko przeciw Briandowi, 
ale także przeciw prezydemoiwi republiki tran* 
ruskiej, Miller anatom i.

Walka w Waszyngtonie o łodzie podwodne
Sprzeciw francuskich i

Waszyngton (AW ). W  dalszym ciągu ■ bred 
konferencyi waszyngtońskiej przewód-iciząey 

Hughes wystąpił z wnioskiem, aby tonaż łi l ń  
podwodnych Stanów Zjednoczonych i Anglii wy 
nesi] p0 eO tysięcy ton, Francyi 1 J> ponii do 31 
tysięcy ton, Wioch zaś 21 tj jtęcy ton. Pi *pozy. 
cyę tę przyjęli tylko delegaci angielscy, nafo-

japońskich delegatów.
miast delegaci franouscy i japońscy złożyli prze* 
ciw niej energiczny protest. W  sprawie łodizi 
pe dwodnych idecyzyi żadnych nie powzięto.

Rokowania w sprawie Szantungu toczę się 
bardzo powoli. Zachodzi obawa, że uitkną one 
na martwym punkcie.

Polska na sesyi Ligi narodów
Genewa. (A W ) Szesnaata sesv i Rady Ligi 

Noroićrjf r  ©pocznie się dnia 10 stycznia w Ge- 
ne"Tie pod przewo inictwem Hymainsa. Ze spraw 
dotyczących Fclsai znajdują się na porządku 
dziennym następujące wprawy: i. Sprawa no. 
niinacyi wysokiego k o m ^ iza  dla wolnego mia­

sta Gdańska. 2. Sprawa prot tu rzędu kowień­
skiego przeciwko wyborom do zgromadzenia 
anzekającego na terytoiyum Litwy środkowej. 
3. Sprawozdanie sekretaryatu generalnego o o. 
becnyjr stance rokowań gospodarczych polsko* 
niemieckich w spraiwie Górnego Śląska.

Wilno (tel. wł.). Do Wilna przybył przelata* 
wiclele Ligi Karodćw z Kowna, Pociąg wiozący 
delegatów, ijurzejecłiał przez polską linię demar- 
Łacyjną bez sygnału. Wskutek tego zaniedba* 
nia zdarzył się nieszczęśliwy wynadek; pOciyg,

idący z fKcwna, zderzył się z pociągiem pol­
skim, który właśnie w teij eh” iii przejeż iżał. 
Jeden wagon nlegl wykolejeniu, nas.ępny zo* 
stel lekko uszkodzony. Ofiar w ludziach 
było.

ma

t^owy spisek monarntiistyczny w Nismczecłr
Dusseldorf (tel. wł.). Wykryta tu spisek, na żołnierzy t. z w. „Schutzizuppen", 

którego crele stal znany zwolennik Kap pa, ka- policyi j  magistratu, 
pitan Lmardt. Aresztowano 31 osób w tom 4

urzędników

Bezrobocie.
Kraków, 28 grudnia

fsżm) Jednym i  istotoyek i najbardziej dotkli­
wych olbjawów przesilenie go-̂ pc darczego, które 
obecnie przeżywamy jest bezrobocie. Rozmia­
rów jego statystyka urzędowa nie ustaliła; w  
każdym raa to można przyjąć, że liczba robotni­
ków pmemy^łnwych, pozbawionych pracy (zu­
pełnie lub częściowo), wynosL okoho 200 tysiąc,, 
Byłoby to około łOproc. wi&zystkicih robotników 
przemysłowych w Patoce.

Nie ulega wątpliwości, że tak slamo, jak care 
nasae przesilenie goerpodarcze jetst cząstką kry­
zysu ugóŁno-euirapej skiego, ta.K samo i bezrobo- 
cdiś dotyka nas raziem z innymi krajani. Jednak 
ma ono i cechy odrębne. Gdy gdzieindziej prv>- 
dukeya przemysłowa została częściowo wstrzy­
mana tylko wskutek niemożności wywozu nia 
rynki zagranicune, a przy nasyceniu własnego 
rynku — u nas bezrobocie jest wynikiem prze* 

wewnętrznego zautoju^. Dotąd, —  
po wojnie —■ pracowaliśmy na wywóz stosun­
kowo ma’o, przeważnie zaś dla l-ynku własne­
go wewnętrznego, który ma bai azo dużą po­
jemność, Komimo to obacnie stoimy pod zna* 
kiem bfzrohoaia.

Naleiży zaś zawsze stwierdzić że nasz krajo­
wy rynek bynajmniej nie zestał przesycony ^ro- 
dukcyą przomysolwą. Utracił on tylko zdolność 

• nabywczą, welkmek nasycenia t. zw, końsum- 
' cyi technicznej, łączącego siię w zastojem w 

handlu. Konsumenci krajowi wciąż • jeszcze 
chcieliby i powinni kupować. Nie mogą jednak 
kupować kupcy, od których konsument domaga 
się — nie bez racyi — zniżki cen. Kupcy więc. 
mająry dość znaczne zapasy tow arów z małerni 
fw&aokami zbytu, wstrzymali hurtowne 'zakupy 
od fabrykantów, którzy z kolei iiusdeii wstinzy 
mav lub częścioiy o ógrun icziyć produk cyę.

U  podstawy tego wszystkiego leży brak pie­
niądza. Jakeśmy to już kilkakrotnie zaznaczali, 
pomimo inflacyi, cizyli wielkiej mnogości bank­
notów, manty wciąż Łamało pieniędzy w  obie­
gu. Wskutek bowiem oemstannego wzrostu tej 
inflacyi i postępującego równomiernie do ni‘e- 
daw ma. ispacLku kursu marki siła kupeba pienią, 
diza taik spadła, że pieniędzy tych mimo wszysit- 
ko jest zamało. Wobec drożyzn/ wszystkicl, ar­
tykułów pierwszej potiscby szczególniej .środ­
ków żywnośii, tie 3—4 tysiące mare.K w o o, egu, 
jakie przypadają na głowę jednego obywatela 
w  Polsce, stanowią sumę Zbyt małą na same 
tylko wydatki bieżące. W każdym z krajów eu- 
ropejslkich yuma piieiilędzy ol>łego\vych, przypa­
dających na głowę obywatela (jeżeli UA«rzględ- 
mmy różnice walutowe) jest obecnie 3—4 .-azy 
więkiszą, niż w Polsce.

Wynika stąd u nas niebywała dyspioporcya 
między „obfitością" marki polskiej a jej s lą 
nabywczą. Gotówki u nas powszechny hak, a 
jej siła nabywcza wzrosła bat Izo nieznacznie i 
to itylko w stosunku do niek(óryxh towarów 
prizeinysłoiwyich; tymczasem ceny artykułów ży­
wności jedne spadły bardzo nieiznacznie inne 
jiesactzo wizrosły. Wszystkie niemal wydatki 
purżocjetuego konsumenta idą na jedzenie, 
wszystkie są najściślej ,.konsjmcyjne" — na­
wet od takich wydatków „inwestycyjnych" w 
bardzo azerokiem pojęciu, jak na odzież i obu­
wie, konsument musi się wstrzymać. i wstrzy­
muje się do ostatnich granic, czekając na zmia­
nę , konjunkiury".

Wyjścia i  tego mogą być dwa. Albo przyjdzie 
do rzeczywistej rn*iki cen, któąej musiałby to- 
waizjszyć dalszy wzrost siły nabywczej maiki
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polskiej. Wtedy zapewne ustałaby t'0-trzetoa dał- 
szietgo drukowania marek, a także place dosto­
sowałyby się do i  mienionych stosunków. Jed­
nakże taki wzjosft kursu marki wywqtotó>y irn- 
wazyę obcego towaru, a jednocześnie dalsze o- 
graini ozenie naszego własnego wywozu — a więc 
w  konsekw encjinow ą talę stagnacyi w prze- 
m yśler

Brukiem najściem byłoby otwarcie naszemu 
przemysłowi wyjścia na lyriek do tej pory 
zamknięty, a o nieograniczonej pojemności —

rynek rosyjski. Eksport taki, wraz z towarzy- 
sizącem mu ożywieniem handlu wszelkie mi to­
warami, (a nie tylko własnej produkcyi), odra- 
zu niemal usunąłby zastój i położył koniec bez- 
rob o lu  u nas. Na moment otwarcia tego wy­
wozu na wschód oczekuje u nas wszystko — i 
musi on nastąpić leszcze przed ścłągan:em da­
niny. Inaczej — ściąganie daniny może stać się 
punktem szczytowym naszego przesilenia gos­
podarczego, a wraz z niem bezrobocia.

J* Jt m # dM ‘ 4* "O

Przejawy iźródła komunizmu. —  - Podejrzana podróż Karachana. —  
O  czujność społeczeństwa.

ren.pomorski w czasie najazdu czerwcowego nn 
Polckę (w  lecie'1920) i tu pozostali.

Alarm  wszczęty z lacyi niebezpieczeństwa ko­
munistycznego na Pomorzu przez tamtejszą 
prasę jest nader pożyteczny dla zoryentowauia 
spo eczeństwa i wywołania w niem potrzebna] 
czujności. Nie ulega bowiem kwesty;, że bez 
większego rezultatu pozostałaby choćby naj­
większa "sprawność władz policyjnych, jeśl/by 
w samem społeczeństwie nie obudziła się świa­
domość niebezpieczeństwa i chęć organ zowania 
wewnętrznej samoobrony. Zdecydowana posta­
wa polskiej większości bez różnicy stronn ctw i

 Kraków. 28 grudnia.
(b) B. fflabór p-rusiki, który w nauzem życiu pań­

stw owem jest ojczy zną a elementów o wielkiem 
wyrób,en.-u organiza cyjnem i twórczej inieyaty- 
wio gospodarczej ca pewnego czasu stał się 
przedmiotem wrogich zakusów auitycańistw o- 
wych i  wywrotowych.

Najbardziej aki ponowanym terenem jest Po­
morze. Już ze względu ną swoje gecgratM»ne 
położenie jako „korytarza .polskiego11, wciśinię- 
tego wąskim pasem pomiędzy obce teirytorya, 
jest Województwo Pomorskie doskonałym punk 
tean wyjścia dla wszelkiej roboty, godzącej 
w byt Rzeczypospolitej. Gęsto rozrzucone grupy 
nlem>ecklój mniejszości narodowej są dosodny- 
ml punkiami 'Oparcia dla rozkładczych działań.
Doskonałą „bramą wpadową“ dla knowań za­
granicznych jest takżie wyłączony z pod kon­
troli władz polskich Gdańsik, naturalna ,,pod­
stawa operacyjna11 wrogiej Polsce akeyi Mo­
skwy i  Berlina.

Tcmi okołicanościaani aa się też tłóraaazyc,
00  obok wojującego nocyoualiznuu pruskiego, 
który w dalszym c iągu najbezczelniej w świę­
cie organizuje „w szechniemieckie11 związki, 
również międzynarodowy komunizm uznał Po­
morze za grunt dogodny dla swoich planów.

Juz w lacie bieżącego ioku dala się na Po­
morzu wyczuć „robola11 komunistyczna. W roz­
ruchach wywołanych w niektórych miastach, 
jak Bydgoszczy, Toruniu, Tczewie, Wejherowie
1 innych, a skierowanych przeciwko Polakom 
% Małopolski i  b. Kongresówki, anać było ukry­
tą rękę komunistów:!, kitórzy zresztą umieli wy­
zyskać rozbudzony ae względów partyjnych se­
paratyzm dzielnicowy. Ówczesne pojedyncze j^m orstó ^ 7jak n itón ^ ćT G d icv i bawiła
aresztowania w Toruniu i Grudziądzu potwler- w ^ t&ch 1917 i iai8 ausiryacko niemieckim za*
^fały podejrzenie. W  cstatn ch czasach udl Io jkuaom, zmierzającym do rozerwania jedności
8ię znowu pcUcyl panfltwOwcj ©ilkryć na kilku kraju, wreszcie zwycięskie odparcie najazdu boi
miejscach Pomorza ślady orgOmzacyi komun*- M.ewlckjeg.i0 w r. 1920 _  w£zys,;]iu to stanowi
Stycznej. Bównocseaue wytropiono komunizm ( dustateozne uzasiad1 .ienie tazf’ polskiej i dostar-
ma d\v\óch Przeciwnych krańcach województwa, cza poważnych argumentów w zabiegach, zjmie*

Każdy C z y t e ln ik  „Gońca 
Krakowskiego'* może zo­

stać milionerem.
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Bon ten należy wyciąć i przechować. 1 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają prze­
syłającego (cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowanem losowaniu 1C Hislł©« 

n o w s k  „Gońca Krakowskiego*4.

« J i r f . lk i  im ‘ J i
ugrupowań będzie najlepszem zabezpieczeniem
przed wrogiemi zakusami. By ta postawa była 
silna, ustać musza też wszelkie akcye, wzmaga? 
iące poczucie separatyzmu i niechęci zarówno 
do rodaków z innych dzielnic, jak tez do na­
czelnych władz państwowych. 

Niebezpieczeństwa lekceważyć nie wolno!

Min. Skirmunt o sprawie Mtłopoisxi wschodniej
|dea pooziału jest potworna. —  Mocarstwa coinęły s ą przed ostaiecznerń 

oświadczeniem. — ■' Ooruosia d e -yzya  co ao „rz^du‘‘ i^eiruszewłcza.*"
Kraków, 28 grudnia,

„Gazeta Wieczorna1 zamieściłaLWowska
w numerze gwiazdkowym szereg artyku* 
łów i wywiadów z najwybitniejszymi mę* 

■M| żarn i stanu, pcewięconych sprawie Małupol* 
ski Wschodniej. Na najbaczniejszą uwagę 
zasługuje głos naszego ministra spraw za* 
granicznych Skjrmuuta, kyiry powiedział, 
co następuje: ' “ Ę ~  1 '

— Idea pooziału Małopolski musi w sercu 
każdego Polaka wydawać się wprost potwor* 
tia. Fakt, że zaćmie, na wschód od Sanu poło­
żone, stanowią dziedzictwo jeszcze piastowskie, 
fakt, że nawet po rozbiorach zostały na Kon= 
gresie Wiedeńskim w r. Iai5 uznane prz*;2 cełą 
RurOpę espłicitis verLis za prowlncyę polską,

bo w  Toruniu (o czem donieśliśmy), na połu­
dniowej paryfeiyi Pomorza i w Kościerzynie, na 
północy (na Kascubach). Odkryte ślady każą się 
domyślać że ma się tu do czynienia z szerzej 
rozgałęzioną w województwie Pom orsk iem  or. 
ganizacyą bolszewicką. Dziś tylko część tych 
nici, ciągnących się tajemnicz© poprzez Pomo­
rza. jest widoczna.

Sam „import11 komunii/jmu z Niemiec i via 
Gdańsk m e mógłby jednak wystarczyć na tak 
silne wzmożenie knowań bolszewickich, jakiego 
świadkami jesteśmy w trzech ubiegłych miesią­
cach. Nie ulega wątpliwości, że do odalszych 
źródeł agitacyi preiZiWrotowoj dołączyły suę 
źródła nowe i to pierwszorzędnej wagi.

Opinia Pomorza, wypowiadająca się na w ie­
cach, zebraniach i w  prasie wskaizuje dwa flló- 
wne środki wzmożonej propagandy:

1) Mamy obecni© sowiecki aparat dyplomaty­
czny w Warszawie. DotkoLa takich placówek wy­
soce oficyałnych zaś kręci się mnóstwo roboty 
poufnej żyjącej i  pracującej w półcieniach taj­
nej dyplomacyi. Niedawno przeszła pizez prasę 
wiadomość, że p. Karachan, poseł bolszewicki, 
odwiedził gdańską placówkę.

2) Przez granice wschodnie wali od miesięcy 
już lala wracających z RCsyi bolszewickiej. Że 
pomiędzy tymi wracającymi szczerymi patryo- 
tarni i Polakam i prz dostaje się także mnóstwo 
emamiryusizów Lenina i Trockiego, nie ulega 
wątpliwości. A na drodze legalnej przesiąkają 
codziennie ludzie, którzy nie mają nic wspólnego 
z interesem państwa polskiego. Badania wykaaa 
ły, iż w ostatnich czasach crłe grupy powracają' 
eyoh z Sowdepii zjeżdżają na Pomorze, choć tu 
przed wojną nikt z nich nie mieszkał. Zwyczaj­
nie pozorują ci nieproszeni goście swą podróż 
odwiedzinami krewnych, którzy przybyli na te-

rzaj.ących do zupełnego uzgodnienia poglądów 
n; szych z poglądami wielkich mocarstw.

Wielkie m&caistwa cofnęły się przed daniem 
stanowczego wymzu zapatrywaniu, że Malo.- 

pnlska musi być rozdzielona na częić polską i 
niepolską. W  polityce swojej kierowały się mo­
carstwa względami na konieczność .zapewnie­
nia trwałego pokoju między posfezególnemi na­
rodowościami, ząmieaizlkującumi środkową j 
wschodnią Europę.
Na tej podstawie przejęły one niejako .w depozyt 
traktatami w Si. Germain i Trianon, pra va dc

Rep. Z. TJkr. (Petruszewicza), te istnieje nawet 
d&cyzya kJnferencyi Ambasadorów z dnia 8 tf- 
pca br.. stwierdiajnta wyraźnie, źe um niby rząd 
nie jtsł rządem ani de jurę, ant de iacto, że nie
ma on zatem- praw a. wysL^powiania w imieniu ł  to 
regokolwiieik z terytoryów po-ausrryacK.ich.

Przeg dluśszy. ©zaś mogło być podawane % 
wątpliwość, czy (pozostawienie b. zaboru austrya 
ckieigo przy Polsce jest zgodne z ' int'sresami 
wszystkich państw sukcesyjnych, dziś jedcak 
wątpJiwości te powinny być rozproszone. Tali 
Rumunia, jak i Czech^słCwacya nie widzą 
w fakcie zjednoczenia 2iem polsK-ch mebezpae* 
czeństwa dla sieljie, przeciwnie ten fakt depie* 
to. daje im peł..ą gwarancyę spokojnego w ładą 
rii;a własncimi gra.ndcaini i stanowi niejako przed 
murze przed niebezpieczeństwem botszewickiean. 
Poiko jem ryskim, tak Rosy a, jak I Ukraina uzna­
ły Zbrucz za rzekę graniczną.

Obecne gra1 ice Polski stworzyła historya, są 
one wynikiem krwawego i mozolnego pnooeśu 
dziejowego, który ro&sgrał się w naszych oczach, 
a któregc ostatnim wyrazem był traktat ryski. 
Ustalenie i wykonanie jego postanowień, t. zn. 
pokój, odbudowa, pradukeya. Podawanie ich w 
wątpliwość, to niepewność, hamowanie pracy, 
chroniczny stan zdenerwowania, grożący w każ* 
dej chwili katastrofą. ł-

Ustalenie i  zalezp*eczenie stanu, stworzflnflpo 
przez traktaty pokojowe, do ryskiego włącznie, 
jest obecnie stałem dążeniem polityki polskiej
na terenie międzynarodowym. Leży ono bea* 
względnie takie i w interesie mocarstw.

Z drugiej strony Rząd Polski w myśl swoich
wszelkich terytoryów, wchodzących niegdyś w J tradycyjnych dążeń oraz uwzględniając postula- 
skład monarchii austrya.ckowęgierskiej. Kie jesi ty, które wysunął trakiar wersalski, jest w tra-
jednakotyOż prawdopodobne, by wielkie mOcar= kcie przygotowania nowych ustaw, któreby za=
siwa miały zamiar narzucać zainteresowanym P»wnily sw3bodny rozwój i współżycie każdej
państwom podział, któryby ule odpowiada! ich z narodowości, zamieszkującej wschodnią część
uzasadnionym prawom, Galjcyt.

Co do samozwańczych preterasyj t. zw. r5ądu j

Polska - „monarchą konstytucyjna11
Zagadkowy p. „Miłosz**. J

■ Kraków, 28 grudnia.
(Kr.) Pomimo nieustannych nawoływań i prże 

stróg polska służba informacyjna zagranicą znaj 
duje saę ciągle w ro®paczliwym słanie., W. wyo= 
brażeniu cudzoziemców, jest Polska jeszcze cią­
gle krajem zgoda egzotycznym, niemal jak Alba­
nia, kraj Buriatów,, lub góry Kaukazu. Nic dzi* 
wnego, że intrygi naszych wrogów, malujących 
Polskę w najczarniejszych barwach i przypisu* 
jąeych jej wszelkie .zbrodnie —  padają na grunt 
podatny.

Jaskrawą ilu?trącyą ignorancji życzliwej na 
wet zagranicy z jednej strony, a karygodnego

niedbalstwa naszego z drugiej strony jest uka­
zanie się w wydawnictwie słynnej paryskiej 
księgarni „Librairie Haehetite11 — Almanachu 
na r. 1922.

W  almanachu tyim figuruje oczywiście i Pol* 
ska. Ale jak? Pod nagłówkiem; „P°lakia“ napis

, Monarchia konstytucyjna, piawizOryczna" 
(Monarchie cOnstLutionelle, piOvisiire), poniżej 
miejsce ra dwh. portrety. Ramka pierwszego za* 
wiera dosyć niewyraźną podobjanę Naczelnika 
Państwa, opatrzoną podpisem .Mairecha,! P il 
9udi?ki“ , ramka drugiego jest pusta i nosi pod­
pis ,T>. M. DE MILOS".
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Dalej krótka notatka o Polsce, niie zawiera* 
jąca nic, pióc/z skonstatowania, że jest to 'kraj 
niepodległy, składający się z trzech, częśca po* 
rozbiorowych i» mający pevuie bo-gactwa mine­
ralne.

Zagadka „monarchii konstytucyjnej" i „p. de 
Milos“ jest dosyć trudna do rozwiązania. A  
przecież podobny kalendarz, to książka, która 
znajdzie się w rękach tysięcy czytelników, książ­
ka codziennego użytku d/la wielu. Fakt zadki* 
wiający a jednak niema w nim nic zadziwiają*

óego, gdy się pomyśli, że wszędzie zagranicą 
instytucye prasowe polskie wiodą żywot sucho- 
tiiczy, że propaganda polska jest głównie kwe- 
styą polemik partyjnych, które nie mogą oczy* 

wiście nauczyć cudzoziemców niczego, nawet 
dobrego wyobrażenia, o nas.

Kiedyż postaramy się o to, ny nie być dla za* 
granicy egzotycznym krajem na księżycu, „kon­
stytucyjną monarchią prowizoryczną", rządzo 
ną przez niemniej egzotycznego Mr. de M ile­
sa"?

Powrót zagrabionych skarbówzRosyi
DZIEŁA SZTUKI I PAMIĄTKI 2WRÓCONE PRZEZ SOWIETY. — WIDOKI DALSZYCH R B  
WINDYKACYI. — AN I JEDNA FABRYKA NIE WRÓCIŁA DO POLSKI. —  POLSKIE ŻELAZO

I W ĘGIEL W ARUNKIEM  ROZWOJU ROSYL
Kraków, 28 grudnia.

Do Warszawy przyfbył prezes komisyi reewa- 
Łuacyjnej i specyalnej (rzeczowej) z Moskwy, 
p. minister Olszewski. P  Olszewskiego odwie­
dził natychmiast po jego zjawieniu się w War* 
sizawie reprezentant Agencyi Wschodniej, któ* 
ry uzyskał od niego następujące nader ciekawe 
żnformacye o przebiegu prac komisyi:

Prace komisyi specyalnej posunęły się nieć® 
naprzód dopiero w grudniu. Do Warszawy po­
wróciła znaczna część urządizafcnia Zamku kró­
lewskiego i Łazienek. Również ne/ewakuowali 
bolszewicy 15 szituk gobelinów z oz/asów zygmun 
towskich seryi „potok". Wedle traktatu ryskie* 
go ma być zwróconych Polsce 158 sztuk gobeli. 
nów wywiezionych swego czasu przez generała 
Bftzhoeydena. Obecnie mają bolszewicy odesłać 
do Polski meczy, pochodzące przeważnie ze 
zbiorów Towarzystwa Przyjaciół Nauk, wywie­
zione z Polski w roku 1832. Przedstawiciele so­
wietów zobowiązali się również w  najbliższych 
dniach rozpocząć prace około rozebrania pom* 
nika ks Józefa Poniatowskiego, znajdującego 
Kię Obecnie w Homlu. Natomiast władze bolsze* 
w ickie stawiają trudności formalne w sprawie 
wydania zbiorów, pochodzących z darów Klono­
wskiego.

W ogóle zaznaczyć należy, że warunki pracy 
w  Muskwie *9 z różnych względów nadei trud­
ne. To też z całytm naciekiem podkreślił minister 
Olszewski wytężoną i ofiarną pracę całego per* 
sonaiu tak komisyi specyalnej, jak i reewakua* 
cyjnej.

Znacznie gorzej, niż prace komisyi specyal­
nej, posuwają się prac© kOmisyi recwakuacyj- 
nej. Minister Olszewski, aby nie osłabiać gospo* 
dairczego życia Rosyi, postawił na pierwszym 
planie jedynie zwrot obecnie nieczynnych fab* 
ryk. Pomimo tego ustępstwa ni© wróciła do kra­
ju ani jedna jeszcze fabryka. Jedną z głównych 
przyczyn trudności w sprawie reewakuaeyi za-

w  tem, że niemal w chwiili zapo/ziania się da­
nych uttizędników sowieckich ze stanem rzeczy, 
zostają oni zazwyczaj odwołani i zastąpieni in­
nymi. Z rozmowy z przewodniczącym delegacyi

rosyjskiej, Piotrem Wojskowem, odniósł nuimi- 
ster Olszewski wrażenie, że dotychczasowe bra* 
ki w pracach delegacyi rosyjskiej zastaną w naj­
bliższej przyszłości usunięte. Minister Olszew­
ski otrzymał również zapewnienie ae strony so­
wieckiej, że kaza-styczne komentowanie w spra­
wie reewakuaeyi fabryk będzie zaniechane. Na 
ogół odniósł jp. Olszewski wrażenie, że czynniki 
polityczne R°syi sowieckiej przesiały lekcewa­
żyć Polskę pod względem gospodarczym, zwła 
szcza po rozstrzygnięciu sprawy górnośląskiej 
W  istocie rzeczy gdyby zabrakło węgla i żelaai 
polskiego, trudno byłoby ożywić przemysł za­
chodniej Rosyi, Również cały szereg produktów 
i fabrykatów, jak cukier, przeidiewszystkiem zuć 
wyroby włókiennicze i metalowe, są Rosyi nie* 
zbędnie potrzebne. Fabryk ąlów tych może p o l­
ska dostarczyć bolszewikom.

Zdaniem mojem —  zakończył minister Olsze* 
wski swój interesujący wywiiad — byłoby za­
warcie traktatu handlowego z Rosya sowiecką 
bardzo korzystne takie i dla Polski,

W oczekiwaniu końca świata.
!

Masovyv obłęd religijny w Szkocyi. —  Procesye dzieci. —  Praca stanąła.—  
Rząd bezsilny wobec masowej hypnozy.

śpiewając pieśni refligijne.
Chora zwaryowiała.
Rybacy zroszą do kościoła fajki, Woreczki z

Kraków 28 grudnia.
(m-m) Półnonno-wsichodaiie wybrzeże Szkocyi 

w  okolicach Aberdeenu ogarnięte zostało obec­
nie ruchem mistyczno-ieligijnym, który spowo­
dował już zamknięcie szeregu osób w  zakła­
dach dla umysłowo chorych. Miejscowości Ca- 
inibulg i Inverallochy są głównemi ogniskami 
tego obłędu religijnego. Sprawozdawca pisma 
„The Scotschmon" opowiada, że jadąc automo­
bilem przez jedną z tych miejscowości z tru­
dem uniknął zderzania z gromadą kilkunastu 
chłopców i dziewcząt, którzy nie awtaiżając na 
sygnały ostrzegawcze klęczeli na drodze, m o­
d lili się i wykrzykiwali: —  O Boże! ocal tatę i 
mamę!

Diiienniikarz ów spotkał dalej pnocesyę ptrae- 
szlo stu dzieci, śpiewających pieśń nabożną z 
refrenem: „Chrystus przybywa! musisz być 
zbawiony".

— Cóż oznaczają te procesye?
Oto ludność tych okolic oczekuje powtórnego 

zjawienia się Zbawiciela i zarazem końca świa­
ta. Oczekiwanie końca świata puzyprawia w ięk­
szość tamtejszej ludności rybackiej o takie 
zdenerwowanie i trwogę, że nie chce wyruszać 
na połów ponieważ rybacy obaw daj'ą się, alby 
ich godzina sądu ostatecznego niie zaskoczyła 
na morzu.

W  Caviimibulg zdarzył się następujący wypa- 
grabionych dóbr jest bra/k dostatecznego obzia= J  dek: Mfcda zaledwie 20 letnia kobieta powiła !! 
jomienia funkeyonaryuszy sowieckich *  zakre* . dziecko, do pokoju położnicy wtai-gtnęło kitka- i 
som czynności reewakuacyjnej. Przyczyna leży j dziesiąt osób, wykrzykując cytaty z B iblii i  (

tytoniem, karty do gry, stzachy, flaszki pełne 
wódki, papierosy, buciki do tańca i  palą to 
wszystko, odiegnytwując się w ten sposób od 
złych nałogów i grzechów.

Rząd angielski poujął akcyę uświadamiającą 
która jednak nie przynosi żadnych rezultatów. 
Na skaliste/m wybrzeżu snuje się nieuchwytne 
widmo: „końca świata"!

Restauracja Mieszczańska
Karola Niedziałka

Kraków, ulica Floryańska 19,
Telefon Nr. 2326

poleca

wina węgierskie
butelka po 1200 Mk.

wielki wybór najprzedniejszych wódek 
i likierów po cenach fabrycznych

Piwo 12%
i porter beczkowy i butelkowy.

Jedna noc w Czrezwyczajca.
Lasciate ogni speranza 

ch’enirate. Dantew.
(Dokończenie).

Nagła decyzya z siłą odczuwanej prawdy, 
iżem niewinny — owładnęła mną.

  Towarzysze! zawołałem — to wszystko baj­
ki! Jeże’ i mam wam powiedzieć szczerą prawdę, 
nie jestem ani bolszewikiem, ani mieńszewikiem, 
ani monarchistą, ani anarchistą — jestem tylko 
aktorem, artystą; teatr i sztuka to jedyne, co 
mnie na ziemi szczerze interesuje; zawodowi 
też memu jestem wyłącznic i całą duszą oddany.

Oświadczenie moje zrobiło na moich sędziach 
widocznie dobre wrażenia. Wśród marynarzy 
zrobił się ruch.

— To ty bratiszka, artist, m aczit sławnyj pa- 
rr-ień — tolko poczemu zanimajeszsia kontrriewo 
luciej a?! — zagadnął matros z przestrzelonem 
okien-i i czerwoną blizną na skroni.

Na to końcowe pytanie, wzruszyłem tylko 
przecząco ramionami.

A le w  atmosferze otaczającej mnie, wzięła 
górę czysto rosyjska „dusza na razpaszku" 
(szczera, szeroka natura). Niema też kraju na 
świeci?, gdzieby tak we/nerowano aktora, jak w  
Rosyi. Dzik! dotąd i nienawistne twarze —  ja/k 
pod dotknięciem czarodziejskiej różdżki, rozpo­
godziły się. Czułem, żc słowu: aktor zmiękczyło 
inkwizytorskie serca tych morderców. Zewsząd 
wyciągnęły się ku mnie ręce... z papierosami. 
Paliłem jednego po drugim.

Przez łzy cisnące się do oczu, starałem się po­

godnie uśmiechnąć. W tem  wpadł m i znowu w
oczy błękitny błytsk Colta.

Nieubłagana logika barwy i kształtów chwy­
tanych w  codzdennem życiu przez pewne komór­
k i mózgowe i  tam ściśle przechowywanych, ka­
zała md przypomnieć sobie, że widziałem  taki 
sam rewolwer u pewnego oficera czerkieskiego 
w  moskiewskim „Jarze", słynnym kabarecie.

W  szalonem tempie myśl pędziła dalej... Zary­
sowała się przed oczyma memi postać owego o- 
ficera na tle rozbawionego hucznie audytoryum. 
W tedy właśnie polski humorysta Bronisław Bro­
no w^ski opowiadał rozbawionej publiczności 
swoje świetne „kawały". W  owym momencie 
prawił o żydzie kupującym konia na jarmarku.

Zbawcza myśl strzeliła mi do głowy. —  Towa­
rzysze! w ykrzyknąłt® ; opowiem wam  dobry 
kawał.

Marynarze zafrasowani poczęli zwolna gru­
pować sę koło mnie i W e riki-Priedsiedatiela.

— Nu, słuszajern.
—  Było tak: Icyk Szmingdel pojechał na ja r­

mark kupić konia. Jeden mu się spodobał tak, 
„na oko", więc pyta: co pan chce za ten kuń? 
Koniarz na to: co się pytasz żydzie ile kosztuje, 
siądź najpierw i spróbuj konia. Icyk siadł i po­
jechał. Koń był narowisty, a czując nieumieję. 
toetgo jeźdźca, poniósł go galopem. Icyk Szmir- 
gdel uchwycił koma za szyję i  ze strachu zaczął 
wreszczeć. Pędzącego Icka spotkał przyjaciel A- 
onn Klopsduft i woła: Icyk, gdzie ty jedziesiz?! 
A  icyk na to: co ty  głupi sze mnie pitasz —  za- 
pitaj sze kuń...

Marynarze wybucbnęli chóralnie śmiechem. 
Klepano mnie po ramieniu: ,wot maładiec, j:az-

czo, ieszczo“ .„
Odetchnąłem; czułem, że sprawia moja weszła 

na lepsze tory. W  nadziei skutecznego ratunk/u, 
jąłem opowiadać zgromadzonym (nb. ciągle w, 
ich języku rodzinnym) wszystkie anegdoty, ja­
kie znałem z repertuaru Bronows kiego, —  Za­
ledwie jednak zacząłem drugą opowieść, gdy na­
gle, stała się rzecz straszna.
, W  przyległym pokoju usłyszałem nieludzki, 

rozpaczliwy, rozdzierający duszę krzyk kobiecy. 
Taki krzyk, od którego włosy siwieją, który, 
gdy się raz posłyszało w życiu - -  nigdy go już 
z pamięci nic wydrzeć nie zdoła. Okropna tajem­
nica drugiego pokoju przejęła mnie niewysło- 
wioną trwogą.

Chwiila oiazy... Potom straszliwy ję/k jakby du­
szonej ofiary, zdławione okrzyki, odgłosy, jaklby 
bicie po twarzy, kopanie i  wystrzał — a potem 
znowu wszystko ucichło.

Kogo tam męczono i zabito nie wiem. A le od­
tąd noszę ten dziki, przedśmiertny głos w mem 
sercu w  mózgu — i  mam wrażenie, że w  godzi­
nę komamia przypomni mi stię śmierehie jego 
torzemienie, kto raz ten głos słyszał w ży­
ciu, a nie oszalał, ten przetrwał piekło, zwycię­
żył i zrozumiał Golgotę.

Marynarze coś szeptali pomiędzy sobą, a Wań- 
ka-Prędsiedatiel uśmiechnął się cynicznie i 
rzekł: „nic to o jedną babę mniej! Nu, pan opo­
wiadaj dalej".

Dzwoniąc zębami, broniłem daiej... humorem 
swego życia.

W ie j chwili wyszła z tajemnej komnaty pię­
kno, kruczowolsa, o płomiennych oczach dziew­
czyna, może dwudziestoletnia. Poznałem ją: by-
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Pan „rekin" i pani „rekinowa".
Paskarze w literaturze.

(O d  korespondenta „Geńca Krakowskiego’') .

Włosi, jak wiadomo,
Rzym, w  grudniu, 

swoim paskarzoan na
daJi dosadny, płasitycmą nazwę „pescicańi” , t.j 
reikinów.

Rozkołysanie fale wojny przyniosły takie ma- 
siy tych żairlocz-nych potworów, że całe Włochy, 
a  w eizicZcgólności „W ieczne rruasio” są. nimi 
formalnie zalane

T a.m, gdzie daiwmicg piiucŁipe 1 principessa, 
miaręhese i marctres** nadawaii ton towarzyski, 
piraestnzeigając godności i wytiwobnośici —  tam 
rozpierają się obecnie „pan rek in " 'i ,pani re- 
kimiowa”. Ludzie o małej duszy a  świetnym 
zmyśle do interesów, pozbawiani wszelkich 
skrupułów — dosłownie przez trupy da celu 
dążący!... „L tkcy i paizyzwoitego jedzenia i za- 
ohiowawaniia siię przy atole udziela sdę. Tylko dla 
batrdzo bogatych osób.“ Takie i tym podobne o- 
gtoezania pojaw iają się częstip, yT • ^zyinskich 
dziennikach.’ ‘ "
' Utalentowana autoińka włoska Klarysm  Tar- 
tuiairi w  ostaitniej swej. pa mieści „U Di o nerę" 
(„Czarny Bóg“) złotorazowiala plastycznie -  z 
w ielką siłą ów świat ^zdobywców" liyao wojen­
nych. t

Typowym  taKum „pescicane" w  tej powieści 
jest urzędnik kolejowy, który w  C2asiie wojny 
odkrywa w  soil-ie niezwykły talent 'do sipeikula- 
ctyi. W plątawszy w  „kręg interesów" chłopów
*  okolicy, zaczyna paskować winem, drzewem 
i  innymi artykułami óndziennej potrzeby, aby 
Bkohcayć na założeniu fabryki am unicji w Rzy­
mie. '

Nietylko nie wstydzi się on Swych operacyj 
handlowych, ale pyszni się niemi.

—  Ludzie —  mówi on — potępiają nas nazy­
w ają  „rekinami11 nie rozumiejąc wcale. Rekiny 
pożerają. Rezwątpenta, Ale łup jest w  morzu, a 
nie w  paszczy rekina. Trz.tba wyszukać i zdo­
być żer. Niech niedołęgi skaczą do _ wody_i pró­
bują rekinom robić konkureaicyęC

Innym razem ten „bohater" wygłasraa znanie:
— Tak! jestem rekinem i dumnym czuję się

*  te»go powodu Lep ie j; być rekinem iw morzu, 
niż robakiem w  zgniłem jabłku!

Zdobywszy m iliony „rekin“ zwraca oczy na 
zbankrutowaną hrabiankę, jakich jest w iele w  
Rzymie. Contassa —  matka i jej cztery czaru­
jące córki żyją  z pomocą Boską —  żyją jako te 
lilie  polne... ,Rekin” obiera sobie najmłodszą 
z hrabianek i żeni się a nią. Potem dzieje się 
„co snę dziiiać musi" „Pan i rekińowa” z domu 
hrabianka Grifonet zdradza swego małżonka z 
kakainiZRijącym się porucznikiem. „Rekin”

chwyta żorię in flagranti, ale jako prawdziwy 
, homo novu.3i" zastosor.iuje metodę — bardzo 
daleką od zasad rycerskości i przepisów hono­
ru. N ie zastrzeli niewiernej, nie zasztyletuje, 
nie w yzw ie  rywala na pojedynek, nie odbierze 
spbie życia, Lale poprofitu wym ierzy żoinae tęgi 
policzek...
! A  piękna < Arduina pogodzi się z losem pod 

wpływem pouiczeń swej praktycznej mamy, 
która każe jej zachowywać wszelkie pozory:

— F ostu eh aj, córeczko, pamiętaj, ż jestes ok­
nem wystawowem dla bogactw twego męża. A 
okno wystawowa musi lśnić czystością... Co się 
tara w sklepie dzieje to rzecz obojętna — pu­
bliczność widza, przed ewsizyistkiem okno. Rozu­
miesz?”.

Arauina zrozumiałą. Wymierzeniem policzka 
kończy "„dramat” małżeński „państwa Reki­
nów”, z którego j editio nadal będzie zbierać pie­
niądze, a a rugi e wydawać je bez miary...

Nazwa ,,rekiny*'-na oznaczienie nouvorichćw 
jest wyłącznie włoska; istóta zjawiska jest prze­
cież tak międzynarodowa jak międzynarodo­
wą jest psychologia paakanzy. II Dio mero by­
łoby powieścią niewątpliwie aktualną... także 
i w Polsce.

la  to Gm zinka Tam am  Lifetsiszwilli, siostra m i­
łosierdzia z armii Bcnikina, obecnie krwawa in- 
kwdzytorka bolszewicka. W  lewej ręće miała ka­
rabin, a w  prawej duży pęk sza,ro- złocistych 
włosów. Biały fartuszek jaki zwykle noszą sio­
s try  m iłosierdzia z  ( icrwonego Krzyża, był 
silnie krw ią zbroczony. Ujrzawszy mmie, uśmie­
chnęła się zalotnie lukiem drobnych ust i z chi­
chotem wykrzyknęła: Ty toże siuda popałsia7 
W ańka! puść go, to artysta ja  go znam.

Na rozkaz Wańki prezesa opowiedziałem je­
szcze parę dowcipów, poczom uprzejmy Wańka 
zawołał- Tim ofiej Ań ksani&ro-wicz, coście znale­
ź li podczas rew izyi u „pana artista?”

— Nic, — odrzekł Tim ofiej Aleksandrowi,oz:— 
dużo programów, afiszy teatralnych i cylinder.

Towarzysze i-yknęli śmiochem.
W ańka skinął: , Na, pan id itie dam oj” . — By­

łem wolny.
Gdy wracałem do hotelu —  pół ognistej kuli 

wychylało się już z poza horyzontalnej lin ii mo­
rza. Burza ucichła, jeno krągłe kam yki poru­
szane falą — szumiały...

Kłęby dymu snujące się za półkolem m oim  — 
słały mi z odjeżdiającsgo francuskiego okrętu 
„Nadzieja” smętna „do w idzenia1' — świadcząc, 
że tam, gdzieś daleko są Oni i Polska. *

S; edłem trupio po płaszczystem wybrzeżu... W  
jednej ręce gniotłem bezwiednie garść papiero­
sów, podaruimsk Wańki-Fnedsi -datiela, w dru­
giej kartkę, wręczoną mi dyskretnie przeiz 
krwawą Tamarę.

J. Raul.Rychter.
Cieśli na Bosforu, na pckładziie .Lederera-

Sar.dora*'.
T iV,y, 1920.

Koniec.

Niebezpieczeństwo 
salwarsanu-

PRZERAŻAJĄCA STATYSTYKA. — LEKAR­
STWO CZY TRUCIZNA.

Znieny preparat pirof. Ehrlitba, salyarsan (606) 
który w ostatnich czasach był stosowany nie 
tylko w chorobach weneiryeizmych, ale przy sze­
regu innych cierpiiiEń, — został mocno zidyskre. 
dytowany przoz statystykę, ogłosizoną w fachp- 
wem piśmie ćiemieckiem „Dornia,tologische W oT 
chenschrift”. ..

Ze statystyki tej wynika, że na 100.080 wstizy* 
knięć saWarsanowych —  pirzypadia 16 wypad, 
ków pewnej śmierci, 14:2 prawdQpQdobnoj śmier 
ci, 224 sparaliżowali, 61,3 zatruć mózgu, 1,3 ośla 
pnięć, 2,3 Ogłuchnlęć, 4 wypadki stępienia słu­
chu i 620 wypadków zniszczenia skóry w miej. 
sen injekcyi salvarsrnowej.

Hambuuscy wanecotogowie, dr. Nonne 1 dr. 
Kysla, posuwają swie oskarżenia względem Sab 
varsanu, jako środka leczniczego, tak daleko, 
że twierdzą, iż °n wogóle nie leczy syfilisu, ale 
przenosi go ze skóry do systemu nerwowego, 
twierdzenia siwo je lekarze ci poparli również 
lcnem i statystyczmeini. g

Salvarsan ma jednakże w kolach lr&arskch 
licznych zwolenników, fctóizy twierdzą, że spo­
radyczne wypadki zaburzeń w organizmie z poL 
wodu injekcy salvamanu, nie obalają jeszcze 
jego własności leczniczych. Terapia przy porno* 
cy wstrzykiwania żywego srebra ma także swo, 
je ciemne strony.

Kt EM A TO G R A F.

Teściowa tańczy.
Państwo Adolfowie otrząsnąwszy się. z ekonomii 

cznego przygnębienia wojennego pos'anowiii na 
Wielkiej Radzie familijnej powrócić już w tym ro* 
ku stanowczo do dawnych tradycyj karna wato*
wych, to znaczy ,bywać” 1 „przyjmować”, a co w 
konsekwenćyi idzie ..zaciągnąć” posadzkę w salo* 
nie jak niemniej długi u kupców, odnowić meble 
— i znajomości i zacząć „żyć jak ludzie'.

Najżarliwszą rzeczniczką tego życia była dobra 
kochana mama, będąca zdania, że i córce i jej 
także się coś należy. Co w szczególności jej samej 
się należy — o tern stara nie mówiła — pozwala 
ła się tylko domyślać...

Z wywodami matki łączyła się całern sercem 
córka, wobec czego pan demu z odos-obnionem 
swem zdaniom -- został zmajoryzowąny, to zna* 
czy powiedziano rnu że od tu nic nie ma do 
gadania.

Kroczono do balu wielkimi krokami — przed* 
ostatni był już wczoraj zrobiony: zgodzono durhc 
dzącego służącego i wyjednano - niezbędne kredyty 
u kupców. Zapewnnno również udział najwybitniej* 
szych sił zaszczytnie znanych na polu krajowego 
iikalstwa.

Liczono przy tem głównie na pana Hopdziśdzi* 
kbwicza. którego sam pąn Adolf „zaągitowat”.

Nadszedł dzień balu — wszystko zapowiadało 
się świetnie. 1

Dochodzący lokaj przyszedł już od rana piiańjr 
i wałęsał się w domu wywracając od czasu do jzas 
su jakiś stołek iub tłukąc coś ze szkła. Wolne po

za tem chwilo, spędzał u boku ładnej pokojówki 
wynurzając jej swoje wierne a tak nagle odkryte 
aiekta.

Teściowa obiadu wcale nie jadłą, natomiast od 
3. popołudniu zaczęła ciężką a niewdzięczną pracę 
sznurowania swej figury przy pomocy pokojówki.

Sympatyczna ta dziewczyna poszła na wezwą* 
nie starszej pani mimo protestów dochodzącego 

i adonisa, złożywszy mu poprzód uroczystą przysnę* 
gę, że jeszcze zobaczy się z nim chociaż raz w 
życiu.

Zrozpaczony młodzieniec zaklął dziko, poszedł 
do jadalnego pokoju, gdzie obecność swoją oznaj* 
mił stłuczeniem kijku kieliszków.^

Pan Adolf wolał ma kilka godzin wyjść z domu. 
Wróci jeszcze na czas, by wdziać frak i objąć’ ko* 
mendę nad pijanym lokajem. Dzięki Bogu. że 
przynajmniej kłopotami samej zabawy zajmować 
się nie potrzebuje. Nieoceniony Hopdziśdzikiewicz 
l>rzyrzekł, a on nie lubi stówa łamać.

Tyhaczasem w nieobecności pana ostatnie przy. 
gotowania żwawo postępowały.

Teściowa zasznurowana leżała ciężko dysząca na 
otomanie i wąchała orzeźwiające sole. Dochodzący 
lokaj zdołał rozbić jYszcze jedną karafkę i złożyć 
pokojówce oświadczenie, że ją zabije. Kucharka 
rozpoczęła już żmudną pracę nad przypalaniem 
kureźąt, dzieci pakowane gwałtem do łóżka darły 
się jak opętano.

3 ednem słowem wszystko zapowiadało zbliżania 
się nadzwyczajnych wypadków. * »  -

—  Czy pan jeszcze nio jirzyszedł? — zapytała 
pani głośno od lustra przed kiórem podziwiała 
swoją koafiurę. —  Bronka! czy nie słyszysz, żo 
mówię!... ^ >

—  Zaraz lecę, proszę wielmożnej pani — zapisz, 
czała służąca z * drugiego pokoju

—  A ja pannę uio puszczę! —  ząwoiał dcćho* 
dzący lokaj i zastawił drzwi chwiejącą swą po* 
stacią.

— Ależ pani wołała.
—  Moje szerce także wołał ’•1
—  Muszę iść do pani!... ^  3
—  Ja i pannę zabiję i panią zabiją.
— Puść mnie pan!... Może starszej pani zrobiło

się słabo!...
*Ja uduszę starszą panią!..,.
Niepleć pan Feliks głupstw cały dom widzi, 

że pan Feliks pijany. T 
—- Ja cały dom w powietrze wysadzę, a z pan.

ną się ożenię. _ _ , -
Bronka wyrwawszy się areszcie z objęć lokaja, 

upewniła panią, że wprawdzie nio wie czy pan 
już wrócił, natomiast wydaje się jej rzeczą cał* 
k'em pówną, że Feliks ożeni się z nią, gdy tylko 
wytrzeźwieje, .alo ile nie popełni jednej z zapowia 
danych zbrodni

Nareszcie wrócił i pan z miasta Zaledwie miał 
czas się przebrać .zaanonsowano mu jakiegoś pana.
'  Za chwilę stanęło przed nim jakieś indywiduum 
wę fraku, białym krawacie i lakierkach.

— Całuję raczki wieJemożnemu panu! Melduję 
się jako, że jestem podług rozkazu —  rzeki schy, 
łając szapcklak dt'kolan jak czapkę.
(  —  A któż wy jaśteście? — spytał zdziwiony 
pan śdolf. nr ~r o-

—!• Numer 32Ji. »f> .
—  Cóż to telefon:
—  A juśęi!-, teiefon!„. zusuiiai stę zueznajo* 

my ironicznie. — Jestem posłaniec numer 3292.
— Posłaniec we fraku? 1 •
- -  No właśnie!... To belo tak: Pan HopdziśdzN

kjewifz... i f  i r l *  « i  i
—  O! Boże!... odmówili
— Ano w samej rzec/y!.., Dzisfaj robi hopdziś* 

dziś u innyęh państwa, więc mnie przysłał.
Panu Adolfowi gorąco, się zrobiło. Piefwszy bal 

bez aranżera. Przyjrzał się baczniej posłańcowi i 
przyszedł do wniosku, że wygląda raczej oryginał, 
nie niż odrażająco.

—  A czy umilacie tańczyć? —  zapytał ponuro.
— Ja wszystko umiem, wszystkiego się podej. 

muję! — zapewnił posłar iec żarliwię^—  polka fra. 
jerka, walc z figurami, tiustep pokręcony-.

—  Dosyć już dosyć! —  zawołał pań Adolf ćliwy. 
tając się za głowę. —  Słyszycie? Już muzyka gra! 
zaczynajcie!..1?  , J ’ '?

— Ha ntny względem tego —  bąkał posł-t. 
niec —  jakże niby to będziemy Uczyli?

trf) Aao jak chcecie!... *
v —  To ja myślę proszę wielmożnego pana do* 
stanę od każdego tańca jak od kursu'..

— Dobrze, dobrze, tylko zaczynajcie'... —  po.ka* 
żał mu _ przez drzwi —  o! widzicie zaproście do 
walca tą grubą panię, to jest moja teściowa.

Posłaniec Nr. 3292 stropił się.
—  Ależ to machina!... A' jak ja proszę w-ielmo* 

żnego pana z nią się wywalę?
—  To nic nio szkodzi — uspokoił go pan Adolf 

skwapliwie. — Jak się wywalicie to., jeszcze lepiej.
| Posłańcowi zabłysły oczy.

.— Rozumię! miarkuję!.'.. No to proszę wielemo. 
żnego pana z wywaleniem alo takiem porządnem 
— to będzie kur? podwójny.

—  Nauec potrójny!... tylko zaczynajcie!... 
Posłaniec poszedł na salę a pan Adolf uśmie.

chajęc się złośliwie zatarł ręce i poszedł do bu. 
felu napić się koniaku, 

j Zabawa skończyła się nad r anem,  wszystko po, 
s-oo świetni 5. aż do drobnych zresztą szczegółów. 
M apowicio starcza pąni przęz .PWżfę'zrjość dnnso, 

i ia  stłukła sobie dotkliwie krzyże, a dochodzący
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lokaj pobił jednego z gości, ale to 'tylko przez poa 
myłkę- Myślał, że gość umizga się do pokojówki, 
a to bvia jedna z zaproszonych panien, iuorą rów* 
nież tylko przez pomyłkę zwymyślał gruntownie.

Po za tem wszystko odbyło się w porządku. Pan 
\dolf płaci obecnie długi. a teściowa leczy krzyże.

Kruk,

Niniejszym unteważniam świadectwo 
tymczasowe Nr. "107 na 50 (iit łć - 
iziesiąt) sztuk akcyj „Brsk. a Roi- 

njccy S. A.“
Stanisław Mróz

Chwila bie^ca.
K a lin J a r^ fc :

Młodzianków 
Wschód słońca: 9 00 
Zachód słońca: 5 04 
Długość dnia: 8 04

Sroaa

2 3

Grudnia

Nowy kandydat na cara.
MonarcmSci rosyjscy nia tracą ani nauziei, ani 

apetytu. Obocnie grasują oni w państwach bals 
bańskich. Niedawno odpyl się- w Belgradzie ban* 

.kie-c monarchistów rgsyjlkira! Obecni byli gościa 
zaproszeni z Eerlina, a mianowicie —  p. Marków 
b.. poseł do dumy, ks. SzirinskijsSziehmatow i 
Maslennikow. Na batikneie Marków wzniósł toast 

, za ,,legalnego cara rTsyjsł iego“. Na naraclzio u* 
chwalono podobno proklamować carem b wielki es 
go księcia Cyryla Wtcdzimierzowicza.

Hty litMi piilirotli w Res?i.
[msmj Rolszewicy rosyjscy podciągają jak wias 

Gomo pod nazwę „konrtrewolucycnistów" wszysts 
kich. którzy się im w jakikolwiek sposób sprz ;ci» 
wiają, a więc i soeyali-stów.

W Pradze odbyła się ^bocnie konńreucya socya* 
listyczna, na której podniesiono, że bolszewicy w 
bestyaiski sposób paitwią się nad więźniami, 
wśród których jest wielu wybitnych działaczy soe 
cyałistycznych.

Poseł socyalistyczny czeski Pszenczka opowiadał, 
że byt tego roku we wrześniu świadkiem, gdy ko*

TEATB IM. J. SI.O WACKIEC O.
śruda: „Brzydki Ferrante". 
fzwartelk: „Straszno dzieci“.

TE A  l i i  fti. O r d M  I  O PER ETK A  
Środa: „Baron Kimmel".
Czwartek: „Baron Kinunel“.

OFEKET A NOWOŚCI
Środa: „Słowik hiszpański11.
Czwartek: „Urszula1 Dostała (Premiera!. 
vVYKIm»DY ZWIĄZKU LllERAlOW  W DOMU 

ARTYSTÓW (FLAU ŚW. DLCEAN
Od £3 bm. dc T stycznia ferye świąteczne. 
KOLLŁG1UM WYKŁADÓW NAUKO WY Uf! RYNU ii 

GŁÓWNY, LINIA A—B 39.
środa: „Wieczór Cypryana. Nurwida* - Piof. dr 

Michał Szyszka, słowo wstepne. aK dram. Ta* 
deusL Białkowski, deklamacva.

1 RatzciiiKa M»
Z Poznania donoszą:
Dnia 27 hm o g. 9 rano przybył tu Naczelnik 

państwa na uroczystość trze -.iej rocznicy powsta* 
nia. Naczelnikowi państwa towarzyszy , generalny 
adjutant gen. Pacyna, szyi kancelaryi cywilnej Car 
i  adjutancA służbowi. Po przeglądzie kompanii no, 
noro we j na dworcu, 'Naczelnik państwa yda się 
do zamku, a o go dżinie 19 u dał się do kościoła 
farnego na uroczyste nabożeństwo, które celebro, 
wał ks. prymas Dalbor. Fo nabożeństwie odbyła 
się rewia pod zamkiem, oraz dekorowanie uczę-, 
stnńków powstania „krzyżami walecznych:* i ,.vir, 
tuti militari". Miasto jest bogato dekćrowan\ 
sklepy od godz. 10 pozamykane, w mieście nu* 
strój podniosły.

—  o OO —
Uwolnienie polskiego dz!a*acza 

przez Niemców,
Przed świętami povrócił do Warszawy dr Ste; 

fan Litaner. dyick or „Dziennika Eer lińskiego" 
centralnego organu wychodżtwa pińskiego w Ber, 
linie. Dr. Lita u er więziony był ostatnia w prze ńą-. 
gu miesiąca w Beriin.e przez władze niemieckie, 
które wyuczyły mu proces o zdradę siana na ko, 
rzyść Polski. Zdrada ta polegała na teim‘ że w o, 
kresie walki plebiscytowej dr Litauer był emisar 
ryuszem polskiego komisaryatu plebiscytoweg# na 
terenie Rzeszy niemieckiej, gdzie kierował akcyą 
propagandy prasowej i politycznej wśród emigran 
tów górnośląskich W  związku z cała działalnością 
dra Litaueru nastąpiło 17 listopada jego areszt a= 
wanie. Dzięki energicznemu protestowi ra ądu pol­
skiego i osobistej inter wencyi posła Madeyskiego. 
u niemieckiego ministra spraw zagrańcznych, wla 
dze niemieckie zwoln.ly dra Litauera z wiezienia 
zmuszając go jednak do onurzczenla tery tor yum 
Rzeszy w przeciągu 24 godzin.

—  0  0 0 —

Kto m oże korzystać z odc?zielr«ycn 
wagonów i przedziałów kolejowych

Ministerstwo kolei uregulowało wreszcie pre - 
wa osób cyw.lnych korzystania z odidret-elnycłi 
wagonów kolejowych i przedziałów. Prawe do 
korzystania z warOnn salonc wegn na każdora­
zowy wyjazd w sprawach urzędowych pti.ysłu 
ruje marszałkowi sejmu, prezydentowi mini­
strów i członkom gabtaetu prezesowi Najwyż. 
ej Izby Kontroli Państwa oraz prozesowl gł. 

Urzędu kiemsk ego tudzież kardynałom.
O ile z powodu dodania wagonu salonoweteo 

wynikłaby potrzeba drugiego parowotziu lub ko­
nieczność wyłączenia z danego pociągu jednego 
z wagonów publicznego użytku, mogą powyższe 

“oby korzystać tylko z osobnego przedziału 
nierwscej klasy. Ponadto przysługuje prawo do 
.orzystania z takiego przędz ału biskupom oraz 

>ó'«wo!|om dla przejazdów słnibowyęh w pod 
i ffgłym im okręgu, t-jy

munistyczni żołdacy, w ta rgn ąw szy  do więzienia 
w łsutyrc*?, urządzili krwawą masakrę,- której ofia* 
rą padła 300 więzicnytb. kobiet i mężczyzn.

Do turm bolszewickich —  mowil on — wcrąca 
się obenie nio’ kapitalistów, ale robotników, którzy 
ośmielą się protestować przeciwko komunistycz* 
nemu terrorowi.

Obecny na konferencyi tlruzin Aiilo apelował do 
robotników całego świata, aby zaprotestowali prze 
ciwko barbarzyństwom komunistycznym.

Nowe prób** zgitacy i mmiunistycznej 
w Krakowie.

1 (t) Wczoraj popołudniu kilkunastu wyrostków 
rozrzucało całemi nasaimi po mieście odezwy ko* 
munistyczria. Szczególnie- ucznc gromady tych kol* 
porterów uwijały się w okoliły dworca kolejow. i 
pc Kazimierzu. Niemal K&żdemtf przechodniowi 
wpychano w ręce odezwę, niby reklamę kupiecką. 
Odezwy tę były zatytułowano: „Dajsie nam pracy 
i ęńleaa“ oraz „\y obronie Dąbala**, a podpisane 
były przez polska partyę komunistyczną.

Połicya zabrała się do wyłapywaiiia owych „kols 
porterów** jak również wszczęła poszukiwania za 
obrońcami... Dąbala.

Gromadny „chrzesfi" sekciarzy
w hoteiu krakowskim.

„Badacze** we wspólnej wannie a polieya.
(t) Jak ,ię dowiadujemy, „badacze Pisma „badacze" ze względu na zdnrnę porę roku od- 

Świętogo prócz dociekań tajemnic biblijnych stąpili ud awyczeju zanurzania się w nurtach
odbywają wspólne praktyki religijno, wprowa­
dzając już w taj MunrczonycH w pełnię praw na­
leżnych .braciom i sio9*ro-m“  przez jfi dzielenie 
im chrztu, według zwyczaju pierwszych chrze­
ścijan.

Chrzest taki polegał na zanurzeniu s"e calko- 
.yiteui we wodzie.

Pierwszego takiego chrztu dokonali „bracia" 
'tmkowscy jetztree w miesiącu li-ycn, wirowa* 
Iziw&zy swych zwolenników w nurty W  sły,
W  obrządku brali -udział zaroro no mężczyźni 
jak i kobiety.

Onegdaj duniesionio pioli-cyi, że krakowscy

W isły i zamiemzają dokonać drugiej z rzędu ce- 
- ren onii chrznu w wielkim basenie łaźni paro. 

wej ltoielu krakowskiego 
Pol-cya, przybywszy na miejsce, zastała w 

br“en e kilkanaście osób i dzieci płci obojga, 
kitórjm udzie-Iai ciiinztu w  asyaticincyi „brata" 
Kuu.ny, przybyły s-pecyaJnie na tę urocizyiatjość 
z W arc«*a.wy, -nieĵ aJu Kasp-rz%-kuvw<ki, zajnuują- 
cy uprzywńłejowane a,cmo'Wr.ri,'-o w atow ai'zys»e- 
niu „Badaczy Fism i  £i.viętcgo“ . 
r ' Wobec wkio-czenia polŁcyi chrz st nie dobiegi 

i do końca t a  w ierni opoiśyiili basen.

(t) W  drugie święto w jedrym  z pokoi hotelu 
luropejskiego pnizy ul. Luibdcz odebrała sob’e 
&yci* p.. HeiecWł.- a Diroedz k:oy, iezó\v Koniiecana, 
'licząca 31 lat,--wdowa po staroście.

De-rici/ukt celnym strzałem z torowiunga, Skie­
rowanym w serce, położyła kres swemu życiu. 

Na miejsce wypadku przybyła polieya i ana-

larcła na stoliku S-edm listów, pozicistawimnyc-b 
przez denatko. Jeden z tych listów adresowany 
był „do Śp. meso m ę ż a Prócz teigo znadeźtomc 
legalny teUameut. v'

Za powód śairoabóisitiwa po-dała dtenatika w je­
dnym z  lisłtów, ogólny rozstrój nerwowy, w  juki 

! popadła po utracie uiężo.

iesłyalski czyn m m i m  apaszów .
jfl (t.) Fowoj-emine rozwydrzenie wśród wyrost­
ków podmiejskich Krakowa ilustruje następu-/ 
iący fakt:

Oto przed kilku dniami przybyła z Będzina 
-lo Krakowa 18-kitnia Stań stawa Z., s mżąca, 
która tutaj w gromie swoich krewnych zamie- 
!'L-yia opędzić święta.
Kiedy gnalazlta si.ę juwż na bruku knakowskim 

nrzystaipiło dio niej trzech apaseów którzy roz- 
maitemi o-bistcanJkami ziwabili przybyłą nad W i- 
ńę, gdzie -dopuścili się na miej bestyalsktago 
gwałtu. Napaistinicy związawszy ofiarę, zakne­

blowali jej usita. i powalili na zitonaę. Przecho* 
Jizący ńrzypadkićm tamtędy pol,jb’ant aresito. 
wał zwyrodniałych napastników i  przy pomocy 
publicznie'ci odprowadzili ich do aresztu.

Podczas śledztwa stw ^rlzdnoj że czynu tego 
dokonali znainf pr®esnąą-c.y .na bruku ki-akow- 
sikiim: Henryk Fniedmann, lat 19, Stanisław L i­
twin, lat 27, i  Jóiz-eif Doi’ ;osiz, lat 18. Friedmann 
podał pioczriiikowio, że ś*^ nazywa. Miahalcżyk 
później dor.iero wyjawd„ swe właściwe nazwi­
sko. Jak się okazało j-ćipt on poazukrwany za 
dieznreyę iZ 2 pułku lotniczego.

S yp ita rz  bandytą i mordercą
Sąd wojskowy we Lwowie zajmię »ię wkrótce 

osobnikiem, którego życie i 3-?ia,ła,lhóść stanowi 
iście jakby epizod 2 jakiegoś krymkiałneigo iro- 
mansu. „Bohaterem" tej Btoi*yi jest porucznik 
W. P, Kublfsz 

W  czasie wojny pnł^ko-ukrąińskiej w  noku 
1918 i  1919 KuWiaz stał n.a czele zorgainizo-vanej 
szajki baiidytów. jako jej herszt. Banda ta była 
postrachem okoiliciznych miejscowości dokoła 
Lwowa. Jako porucznik W. P. Kublisz doikonał 
szeregu pospolitych kradzieży j sprzeniewie# 
rżeń. „Rekwirował", oo się tylko -dało: fort-epia* 
ny, meble i t. p. Te następnie odsyłał do Lwo­
wa, do swego mieszkania. Lecz władze wpadły 
wówczas na trop tych zbrodni, całe wagony rze­
czy zakwestyonowały. a Kuiblisaa osadziły w 
więzieniu.

Wówczas !•.ublitói*<i oddano pod obserwa-cyę 
psychiatrów, którzy oastikli, że Kublisz jest u*> 
myślowo chory, na podstawie czego Nsadizono 
go w Kulparkowie, a  s tą i jciAn-akżiże wfcrón*ce 
go wypusziczono, ponieważ lekarze orz:.-kii, że 
Kuhlisz jest umysłowo p>Bma#ny. Wówczas ,.za» 
ozięi sle szereg dalszych występów Kublisza. Po 
‘pewnym cziafrta jednak Kublisz znikł,„ Władze 
wojskowe rozpoczęły poszukiwania za porucz­
nikiem Kubhsgenj, Po dłuższym czasie organa 
śledcze odkryły, że porucznik Kublisz na pod­
stawie -fałszywych dokumentów został m iano» 
wany dyrektorem państwowych ioń-oa j  1; sów 
w Grudziądzu. Wysokiego dygnitarz-a. eksrban- 
dytę i eks-mordercę, aresztowano i odstawiono 
dr, władz 'wojskowych wę Lworvie, 

Praytuanstortowany do Lwowa, Rubt „z po»
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cizął udawać znów waryata rzucił się nawet na 
przesłuchującego go oficera i podarł akta, le­
żące na stole.

Sąd wojskowy ukońcizył już śledztwo w tej

uprawie, a  w styczniu odbędzie się rozprawa | obejmuje aktualności, wesołe piosenki. dvalogi
przeciwko temu dyrektorowi 
Grudziądzu.

domen i lasów w

Ślepiec —  mordercę ionsf.
Tragedya piąknej kobiety.

(m<m) Szerokie sfory społeczeństwa rzymskie­
go oczekują z zainteresowaniem sensacyjnego 
procesu, który ma się wkrótce rozpocząć.

Gd dwóch lat siedzi w .Rzymie w więzieniu 
Peruwiańczyk, Ignazio Masona, człowiek spo* 
krewnlony z najznakomitsziemu tamtejsze mi ro ­
dzinami.

Mesone poślubił jedną z najpiękniejszy:h pa­
nien stolicy Włoch, pannę Bice Simonetti, któ* 
ra  zgodziła się zostać jego żoną, chociaż Mesone 
na dwa miesiące przed ślubem sitracił wzrok. 
Mesone przed małżeństwem utrzymywał .stójSu* 
nek miłosny z niejaką Maryą de A.ngis; Bice 
jeszcze jako iPAnzeciziona spotkała na Corso Urn- . 
berso Maryę de Angis, która rzuciła uę na nią 
i obiła ją parasolką. Z trudem rozdzielono w ów 
czas zacietrzewione w  gniewie kobiety.

Małżeństwo Mesenich było mesaczęśliiwe Mło 
da mężatka skarżyła się niejednoknoitme przed 
swymi rcdzicami, że mąż Kle ją  trdotuje i cho* 
claż niewidomy, ani jednego prawie wieczoru ( 
nie przepędza w domu. Wsparty r na ramieniu i 
bw ego wiernego służącego, iwyichodzi i  powraca I 
dopiero nad ranem. |

W  styczniu 1918 roku Rice nagle zniknęła. 
Mesone udał się do jej rodziców, bawiących w 
Neapolu i oświadczył im, że żuna jego wyjechać 
ła do Nowego Jorku. W  kilka tygeani później 
zjawił się znowu, u teściów z wieścią, że okręt, 
na którego pokładzie znajdowała się Bice, zo­
stał zatopiony przez podwodne łodzie niemie­
ckie.

W  Iniu, w którym Bies zniknęła, znalazł po* 
wirn żołnierz, w ot1da1o«ej dziel nicy Rzymu 
zwłoki zachwycająco Pięknej kobiety i Jeżący 
przy zwłokach rewolwer. Nikt nic mtkjł trupa 
rozpoznać, więc kobietę ową pochowano, nie 
stwierdziwszy, kim ona była. Praeiż dwa lata 
głucho i cicho było o tej sprawie, a ż  wtem pe* 
wnego dnia rozeszła się wiadomość, że to pani 
Mesone była °w ą  tajemniczą „samobójczynią". 
Zwłoki ekshumowano, a męża, jaiko przypusz­
czalnego moadorcę. u\ ięzioro. Mesone przyznał 
się do -winy.

Nic dziwnego, że proces, mający tak tragicz­
ne i romantyczne tio, budzi miieizmiame zacieka* 
wienie wśród żądnej sensacyi publiczności wto* 
skiej.

Oitrzymi pożar tk/orrz ksiejowsp
Bukareszt. (PAT) W  niedzielę wyonchl wielki 

pożrr na dworcu kolejowym w Bukareszcie. 
Wiele osób, wśród nrch trzech strażaków, do. 
znało obzazeń. Szkody obliczają na 10 milio­

nów tai. Splunął także budynek pocztowy na 
dw jrou. Pożar przypuszczalni p powitał od krót­
kiego spięca.

Nowy Jork. (Tel. AW .) W okolicach Sansan- 
na w  Meksyku napadli bandyci na wycieczkę 
składającą się z 23 dzieci 1 księdza, 22 dzieci

i Ksiądz zqstało zamordowanych. Jedno z dzie­
ci ocalało i  przyniosło do miasta, w iadom ość o 
straisanem morderstw de.

ftj POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbę* 
dzio się w  piątek dr,ia 30 mn. o etlz in ie  5 oopołu* 
dniu. Na porztnlku dziennym sprawy, które nie 
weszły pod obrady ostatniego posiedzenia.

MARYONETKI KRAKOWSKIE. atóre w  noc 
Sylwestrową za.vitaia do teatru im. Słowackiego 
budzą w szerokich kołach naszego miasta ogromne 
zainteresowanie. Autorka „Maryonetek krak >ws* 
kich“ p. Jadwiga Migu w a ma już ustalona sławę 
jako twórczyni dowcipnych sylwetek. Nic też dzi* 
,wnego, że każdyby chciał zobaczyć w wykonani u 
wybitnych artystów naszej pierwszej sceny „Nap 
wyższy Sanhencimi krakowski", znanych połity* 
ków. artystów, dziennikarzy, krytyków, dyrekto* 
rów teatrów, eksporterów itd. Całv korowód dobrze 
publiczmcści krakowskiej znanych postaci nrzesus 
nie się w satyrycznem oświetleniu ciełej. zgrabufei 
piosenki.

Z TEATRU TM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wra* 
ca na afisz dawno niewidziany, a stałem powo* 
dzeniem się cieszący „Brzydki Feirante“ ze świe* 
tnym wykonawca roli tytułowej p. Karolem Aewen 
to wieżom, ora: niezrównana Armidą p. Konst.
Bednarzewską. Jutro „Straszne dzieci", które sta* 
ty sie atfakeya kulturalnego Krakowa. W  pizygo* 
Kiwaniu doskonała komedya Tadeusza Jaroszyń* 
skiego „Sąsiadka", która wchodzi na afisz w so* 
botę 31 grudnia.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA ..Baron 
Kimmel" tryskający lawiną wesołości i dowcipów 
w świetnem wykonaniu artystów z pp. Ordonów* 
ną. Połeńsklm i Winiaszkiewiczem v ypetni dzu* 
siejszy wieczór, operetkowy. Przez wzgled na Sza* 
ione powodzenie, które zdobyła sobie ta arcywe* 
sc’ a operetka. „Baron KYnmel" bedzie granym i 
iuiro we czwartek 29 bm.

Z TEATRU „NOWO-iCr. Dziś we środę operetka 
Faila „Słowik hiszpański", która na dctychczasu* 
t ych przedstawieniach zaiela żywo szerokie sfery 
teatralne Krakowa. W e czwartek premiera nadzwy 
czaj wesołej operetki , Urrzula". o lekkiej i melo* 
ćiyjnej muzyce Dostała. W  głównych -olach wy* 
stąpią PP. ‘ zernekówna, Weis sowa, Pilarski Ka, 
czorowski. Koszutski. Ciesielski. Jankowski i inni. 
W  akcie II. balet „Służba tańczy" będzie wielką 
atrakcyą.

Z TEATRU ..BAGATELA”. ..Przeszła bez śladu" 
głośna sztuka Kistemueckerata wchodzi dziś na re« 
pertuar w reż. p. W egierkh Grane będzie dziś. we 
czwartek i piątek w tym tygodniu. W  sobotę po* 
południu dla młodzieży po cenach 70 proc. nićszych 
„Damy i huziary". Wieczór o gedz. 8 i o godz. 11 
dwa wieczory sylwestrowe z nader urozmaiconym 
programem urządzone przez artystów teatru ..B,i* 
gatela". w którym gościnnie wystąpią p. Jozefa 
Borowska oi az pp. Ciesielscy. W  Nowy Rok popoł. 
„Płomień" wieczór „Osiołek".

WIELKA REDUTA SYLWESTROWA pod kie* 
rownictwem bal et mistrza Józefa Ciesielskiego odbę, 
ozie sie w sobotę 31 bm. w salach Starego Teatru. 
Na reducie urozmaiconej licznemi niespodziankami

obowiązuje strój wieczorowy, maski zaś beda mile 
widziane. Początek punktualnie o godz. 72 w nocy.

I I KO U W l WIEG70R1 SYLWESTRÓW’. PI* 
UUSIA odbędą się w ąobote 31 bm. w Starym 
Teatrze, a to pierwszy o godz. 73u wieczór, drugi 
o godz. 9 30 w nocy z Pikusiam. na i znakomitszym 
dziś humorysta polskim, wystąpi szereg ulubień* 
ców naszego miasta i tak pp. M. Korabianka, Han* 
ka Ordonówna. Czesław Kauen. Kaczorowski, E. 
Karasiński. W. Wróblewski i balet. Nazwiska dah 
szych artystów, którzy w wieczorach syiwestro* 
wych będą współdziałać —  podane zostaną w nai* 
bliższych dniach. Bogaty i urozmaicony program

skttschj trysk liaee prawdziwym humorem. Sprze* 
aaż biletów u Braci Lrpskich Sławkowska 8, postę* 
puje tak szybko, że niektóre kategorye biletów sa 
już na wyczerpaniu.

POMOC DLA ML0D SIE2Y AKADEMICKIEJ. U 
wojewody dra Gałeckiego odbyło sie wczoraj po­
siedzenie komitetu dla celów zorganizowania po* 
mocy dla młodzieży akademickiej w Krakowie, 
która znajduje sie obecnie w wyjątkowej nędzy tak 
pod względem nieszkania jak odzieży, czy też ży* 
wności i środków naukowych. Komitet uznaiąc, że 
naipilnie.jszero zadaniem społeczeństwa iest zorga* 
pozowanie szybkiej pomocy oraz stałei opieki nad 
kilku tysiącami młodzi rży akademickiej studvu.ia* 
ćej. postanowił wciągnąć do akcyi wszystkie waęl 
st.Y.y społeczne i zwrócić sio do ńich z apelem o 
wzięcie udziału w tej akcyi.

(t) NiEPUsaSADKii i-OiiztOWE: Mieszkańcy pi. 
r>ominikańskiego ulicy Dominikańskiej i Grodzkiej 
żalą sie. iż od dłuższego już czasu doręcza im sie

I ranna poczto, mimo nieznacznej odległości budyń u 
pocztowego, stale dopi :ro po rodzinie 11 przedp 
Zważywszy, że przy tych ulicach mieszczą się li,

- t -ne Kanceiarye adwokackie, ciura handlowe 
sklepy, należałoby jak najrychlej usunąć te nie, 
porządki.

( t , 'WYPADEK NA PLACU ĆWIC2 EN. Wczoraj
na placu ćwiczeń w bastyonie Nr. 7.1 artylerzysi 
Jan Urban ulegi ciężkiemu porań.eniu wskute 
wybuenu granatu, koło którego nieuważnie man 
pulo wał. Odłamki granatu oderwały Urbanowi ki 
ka palców u prawej reki. ponadio Urban doznat 
licznych dotkliwych ran na ramieniu. Ofiar? nie* 
szczęśhwego wypadku, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiozło pogotowia do szpitala załogi.

(t) KIESZONKOWCY, Wczorai na dworcu kolt 
jowym skradziono podczas wysiadania z pociąs 
p. Karolowi Mrugale ix>rtf*1 «z kilkunastu tysiget 
mi marek. Również ofiara oporacyi kieszonki, 
ców padła p. Marya Szumieć. Skradziono jej h, 
rebke z pieniadzmi.

(t) WŁAMANIE. Onegdaj około godz. 4 pop ). 
nieznani sprawcy dostan si zapomoca wytrycha 
do mieszkania P Rafała Ukielskiego ,vrzv ul. Wc 

• skiej 40. Włamywacze splądrowali mieszkanie 
skradli 25UGJ marek gotówką, ubrania i • hielizrn 
ze znakami „R “ wartości 16.000 mk. Na szkodę za 
sublokatorki p. Alojzy Śwyferskiei skradziono hh- 
iizne i biżuterye wartości 1.200.000 mk. W lair," w 
cze ś nicowali rzeczy do dużego kosza a nie nr 
gąc go wynieść przez drzwi, wyrzucili go oknem 
szybka sie ze zdobyczą ulotnili.
m ARESZTOWANIE NIE'31 i, PIEC Z NEG O RA 

DYTY. Dnia 26 bm. w południe podczas rzucał 
confetti n-ą linii A—B w Rynku głownvm aresz 
wano Mieczysława Kek isia, znanego złodzieja, r 
szukiwanego za włamanie sie do konsulatu v 
gierskiego przy ulicy Lubicz.

N TMER G N IA ZD K O W I „SZCZOTKA” o
thzyh.uje godnie opinię tego najlepszego w . 'o, 
sce t godnaiką satyrycamego. śwtetne są przt-de- 
wspystkiiem bardzo aktualne ptrzeróbkj oin 
wigilijnych na „hi skiie zinant i m iłe" avotyv 
pafik.ąraiko -polityczne o.az egzotycznie a.ki -l 
„Boż: Naradzanie w Ali glin", peh«e gryzącej i . 
n il List przedśt "iąteczny” męża z Warszat 
do żony we Lwowne i jasełka dadaiwtyt a 
formistycjzne mogą każdego wpa-owatozit: w a 
soły liumicir, który podtrzyma przez ca ty cz ’ 
czytania uego numeru jakaś seika „kawtir/A 
dow ąpóvr, anegiflot i t. d., obficie przrayran 
wittnymi satyrystycznymi rysunka ni.

m m - s
D ZIA Ł EKO N OM ICZN Y.

Bezpośredni bandel Ameryki z Polską.
Gdańsk —  centrem handlu bawełna.

Gdańskie czasopismo „Der Osten" donosi, że , wzrasta.
amerykańskie koła haudlowt zamierzają otwo* 
rzyć w Gdańsku jedno z -większych miejsc handlu 
bawełną.

Fodstawą tych planów jest Import Bawełny do 
Polski, przedstawiający ^'hecnie wartość 20.000 fun 
tów (240 milionów marek) miesięcznie. Kola to li* 
cza, że import len wzmagać się będzie z chwilą 
odzyskania grze : przemy ',i polski rynków zbytu w 
Rosyi.

Poza tein duże widoki na zbyt posiada przemysł 
polski w samej Polscę, liczącoj 30 milionów miesz* 
kańców, zdolność nabywcza których stopuiowo

Dotychczas baweinu była sprowadzana przer 
Gdańsk za njpiębdtiem prai-od itotwem, przez Fi! 
Britisch Trade Cooperation w Goańsku, która 
itansowała zakupy. Goecnie wobec powziętej 
Ameryce myśli, zawiązania z Polską bezpośrednio, 
go handin bawełną utworzyła się w Ameryce t , 
warzystwo „American Cotton Trachng Coop r 
tion", które wynajęło w  Gdańsku spichrze ć ,t 
składu bawełny.

W  związku z tern powstały v ia,inym GdańśH i 
plany utworzenia w samym Gdańsku przemysł i 
włókienniczisyo.

Umowa handlowa z Rumunią po  Nowym Rokir.
Umowa handlowa polsko*rurnuńska, której wej* 

ście w życic przez szerokie sfery naszego kupiec* 
twa z niecierpliwością jest oczekiwana, zostanie 
w pierwszych dniach po N. Roku przedłożona 
Sejmowi do ratyfikacyl, poczem zniknie ostatnia 
przeszkoda do wjśe!«a jej w życie.

— o o o —BMai wmi w u  iM 1? U .
Ministerstwo kolei ogłosiło rozporaądzenie o 

zaprowadzeniu bezpośredniej komnnikacyi fo. 
warowej między stacyami kolei t®isk!ch a sta 
'rami kolei czechosłowackich. Nie wolno na
podstawie bezpośrednich listów przewozowych 
przewozić: złota, srebra, platyny, papierów war­
tościowych, dokumentów, biżuteryi, cennych ko* 
ranek, dzieł sztuki, antyków, dróg Uh futer itd. ^

1 Lir ty przewozowe muszą — pod rygorem ewtn
!u,ailnegio r łe f rizyjccia — zawierać dzńgę przewu 
.®wą z podaniem stauyi granicznej oraz być za* 

j opiftorsone ewentualnie wymaganemi zezwolenia- 
! mi na wywóz lub przywóz.

Odpowiedzialność kolei za przesyłki w Cz< 
chach nie może przekraczać k oty 1K 50 h. cze 
skich, iw Polsce kwoty 50 marek polskich za 
kilogram. Ubezpieczenie dostawy jest niedupt * 
szczalne.

143 miliardy banknotów w Austryi.
W  drugim tygodniu eimania ilość papierowych 

pieniędzy wypuszczonych w Austryi, wzrosła o 
10 miliardów 400 milionów, ogólna “ uma wydruko* 
wonych banknotów v -9 ir i Hardy 800 milion.

—  o o  o  —
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NOWOROCZNY
KRAKOWSKIEGO**

m u trfrw mm

ukaże się bez względu ua ogromne koszta podobnie jak numer gwiazdkowy
“  “ ' ^  * 1— ‘ u i  r 3

w kilkakrotnie : powiększonej oSiJcteśel
I w znacznie zwiększonym nakładzie w dniu i stycznia 1922 roku.

Zawierać będzie prócz treści bieżącej liczne artykuły społeczne, polityczne, literackie i okolicznościowe. 
Nadto jako dodatek do numeru noworocznego dołączymy

Kalendarz ścienny „G o ń ca  Krakowskiego*'

Ogłoszenia do numeru noworocznego
u

prosimy nadsyłać bezzwłocznie, a to celem uzyskania dogodniejszego dla P. T. Inserentów miejsca, ze względu 
na znaczną ilość już nadesłanych zgłoszeń. " " “

Nasze Pc  T . Agenrye (tak miejscowe jak i prowincyonalne) prosimy o natychmiastowe podanie nam zapo­
trzebowania numetu noworocznego, o ile tego dotychczas nie uczyniły.

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego"
Kraków, Dunajewskiego 7,

V mm. y

K o n s o rc y u m  naftow e dia  całego 
świata.

Podług „Central News“ w  Stanach Zjednocz. 
A. P. ma powstać olbrzymie towarzystwo z kapń 
talem zarejestrowanym 2 miliardów dolarów. To*
warzystwo to ma prz .••jąć i połączyć szereg przed* 
siąbiorstw naltowych w różnych krajach. Tow.i*
rzystwo miałoby się nazywać „W orld Commerce 
Cie*.

RuchTgiełdowy.
Warszawa 'P A T ! Giełda warszawska. Waluty. 

Polary Stanów Ziednoczonvch gotówka trans. 3000. 
3050. 3025. Franki francuskie gotówka trans. 238 
238*50. sprzedaż 2:18 .50. kupno 237. . Funty szceclingi 
gotówka trans. 12525. 12500 nrzedaż 12600, kupno 
12500. Belgia czeki trans. 225. 227 Nowy Jork cze* 
ki trans. 3026. 3020. kupao 2375. Marki niemieckie 
czeki trans. 16*45. sprzedaż 16‘25. kupno 16* go* 
tówka trans. 1075, Gdiósk czeki trans. 16‘47 Ivo* 
rony uscryackie czeki trans. 53. 51, sprzedaż 51, 
kupno 50*50.

Akcye. Kredytowy warszawski 2750. 2800. .Lilpop, 
Rau Lewenstein 2025. 2950 2940 Rudzki 1— 2 em. 
1950, 1940. 1950 Starachowice 3900 Tow. zakład, 
żyrard. 54000. Borkowski 1140. Bracia Jabłkowscy 
1125 1100. OstruwiecKie zakłady 4575. 46̂ 0. Bank 
Zjedn. Ziam Polskich 950, 960. Przemysł drzewny 
i  handel 1350 1400.

Wiedeń (PA 'n  Kursę dewiz. Amsterdam 211950. 
Zagrzeb 2123 Berlin 3172. Budapeszt 928*50 łon* 
dyn 24240. Nowy Jork 5773. Paryż 459S0. Praga 7297 
Warszawa 190 192 Zurych 112075. Dolary 5693, 
Marka Diem. 3147 Francuskie 45330, Czeskie 7929, 
Polskie 185. W gi irskie 958 50 

Prana fPATł Kursa dewiz. Berlin 37 60. Warsza* 
wa 2‘30, 2‘90. Marka n ien iicka 37‘60, Marka poi* 
ska 2‘10 2*70.

Budapeszt (PAT1 Dzisiai notowano markę poi* 
ska oficyalnic 19‘50. 20*50.

Zurych (PAT1 Końcpwe kursa dewiz. Eerhn 2 90 
Holandya 18775. Nowy Jork 513. Londyn 21*48. Pa* 
ryż 40‘90 Medyolan 22*70. Bruksela 39‘10 Kopen* 
haga 102 50, Sztokholm 127*50. Chrvstvania 80*50 Ma 
dryt 76‘50. Buenos \yres 170. Praga 7*10 Budapeszt 
0*82. Zagrzeb 2 Warszawa e‘18. Wiedeń 0*19, Austr. 
stemplow. 0*11.

KURSA HANDLOWE
K. ZIMOWSKIEGO
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17, II. P.

W pisy w szkole od godz. 5—6, a w kancelaryi 
ul. Tcnczyńska 2 (przy Zwierzynieckiej) cały dzień

.Warszawa (teł. M.). Sfery fin&niso>we są. uda­
nia, że stabilizacya marki polskiej czyni dalkze 
postępy. Wobec marki niemieckiej zacłi jwuje­
my diiilej ten sam stosunek (około 17), w sto

w v  r * ” -T ł  aW ■ ■ *
sunku do innych walni nastąpiło nawet dalsze 
polepszenie, a  to jeśli się 'zważy, że rówmoeóeś* 
nie w Niemczech wialuty zaćhodmie poszły w 
górę.

Lenin za reformą czrezwyczajki
Moskwa. (AW ) Z m ow y Lenina, wyg*! oeizon?tj 

przy otwarciu dziewiątego zjazdu sowietów, za­
sługuje na uwagę ustęp pośw ięcony re form ie 
TOSyifciej kom isyi nadzwyczajnej. Len in  pod- 
n.ió.S' w  swej mowiią zasługą jaką czerezwyczaj. 
ka oddala rządowi sowietów w walce z kontr- 
rewolucyą i wazel k iam i spiskam i. Len in  stiwjer-

dsał, że bez * tej instyitiucy.' zw ycięstw o pirole ta­
ry  atu byłoby niemużiliwem. Leniu wyraził zda­
nia, że jednakowoż czerezwyczajka pow  nna być 
zreformowaną wobec nowych warunków. Pize- 
dewszystkiem należy określ-ć jej fuukcyę i  o. 
graniczyć jej kompetencyą .wyłączni? jją spraw 
pop tycznych.

Trocki przywraca regulamin wojsk carskie!]
Interweoęyą rad żołnierskich uw ażani za bunt.

wóóców wojsk wszelkich stopni, usuwając w 
ęień rady żołnierskie. Wszelkie próby interwen* 
cyi ze strony r a i  żołnierskich uważane będą w  
przyszłości za bunt i Jako takie ścigane przez 
sądy wojenne. u T .

Królewiec (PAT). Dnia 1 stycznia 1922 wcho» 
dizi w życie w Rosyi sowieckiej nowy regulamin 
wojskowy, oparty na służbowym regulaminie 
przedwojennym. Osobnem rozporządzeniem Tro­
cki pray-wraca w całej pełni dawną władzą do-

Krytyczny stan finansów Rosyi
Moskwa (PAT). W  Kremlu odbyła się konie- 

reneya sownarkomu. poświęcona sytuacyi ttnan* 
» awej sowietów. W  konferencyi brali udział za­
proszeni ekonomiści, nniędizy innymi prof. Bogo- 
lepow. Opinie rzeczoznawców jednogłośnie prze» 
mawiają za tem, że baz -pomocy zagranicy oraiz 
be» wprowadzenia nowej jednostki monetarnej, 
o stałej wartości, nie można mówić o naipriwie 
stosunków skarbowych Rosyi sowieckiej. Obe- 
cmde drukują rządowe drukarnie dziennie 100 
miliardów rubli sowieckich. Wkrótce kaszta pa 
pleru i druku przewyższą wartość banknotów. 
Zapas złota R osy i sowieckiej zmniejszył » ię  do

30 milionów rnbli. W  iretzultaeiie naraidy posta* 
ruowiono dokonać oblicizenia oraz oceny wiszyst* 
kich kosatowimoiścś, znajdujących się w kasach 
państwa. r._ »t

— O O O —
w łc KG9 V\

Berlin (AW ). „Berlirueir Tagblaitt“  donosi, Be 
wiadomość, jakoby L loyd  Georg e był pinzychyl* 
nie usposobiony projektom odbudowy Ra»yi 
wspólnemi silami Anglii, Francyi i Niemiec, wy­
wołała w miarodajnych kołach Rcsyi sowieckiej 
wielkie zaniepokojenie. „Prawda** zwatwaa ipo* 
wyższy proj-ekt i oświadciza, że Rosya nie prag­
nie podzielać losu Tuicyi i Chin.
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.  k t i ó J i l H y j l  M ir  Pani!
Eerlin (PA T ). Odpowiedź rządu niemieckiego 

f"a* notę komisyi reparacyjnaj ma nastąpić póź­
niej, ponieważ wedle inforaiacyi ze źródeł nie* 
mieckich, mają się odbyć dalsze narady korni* 
syl »'pparaicyjnej w Paryżu. Z dobrze poiafaymo- 
wanych kół donviS®ą, że jako przedstawicie? rzą­
du niemieckiego ma się udać do Paryża p. Schif 
for, aby rozpocząć z kotmisyą reparacyjną rok o* 
wania w celu uzy skamia awłoiki w zaplucie od*
sefcodowania. 1

Narady w Berlinre
Berł a (PAT ). U kanclerza. Rzeszy odb/ła się 

wczoraj przed południem nara la  członków ga* 
binetu, pitzy udziale t. 2iw. gabinetu gospodar­
czego, w sprawie noty komisyi odszkodowań. 
Raihcnau fcMadal sprawozdanie ze swej p?& 
róży do Londynu. Po południu członkowie gabi* 
netu odbyli ponownie posiLedlzenie, na którem 
Rathenau tnilk-że wytstąpdł ze sprawozdaniem. Na 
dziś przed południem zwołano posiedzenie ca* 
łego gaibinetu. Odpowiedzi Niemiec ina notę ko-

mieyi nie oczekują bezpośrednio teraz, gdyż 
narady nad lą sprawią wymagają jeszcze kilku 
dni. czasu. ~

tąpanie komisyi reparacyjnej
Berlin (PAT). Komisya raparacyjna w-ystoso­

wała dnia 25 b. m. do rządu niemieckiego nową 
notę, która żąda przyspieszenie tdpowiedzi na 
ostatnią notę w sprawie reparauyl. N-ta yska* 
żuje na nrotępstwa, jakie inoga Niemcy sipotkać 
w razie niezapłacenia styczniowej raty.

KoEfiskafa M  n im iii di fi. U
Katowice (PAT). Komisya międzysojc sznicza 

dokonała dnia -24 b. m. szeregu rewizyi u zna* 
nycb pnowok itou ów niemieckich w Gliwicach. 
Skonfiskowano liczny matefyał obciążający o- 
raz pewną ilość broni. Pouczaj rewizyi w zakła­
dach fabrycznych Kulczyńskiego (Niemca) zna* 
leziono wielkie ilości granatów ręcznych.

Krwawe rozruchy w Egipcie
Paryż (AW ). Z Kairo donoszą,, że aresztowano 

tam Zagleul paszę, przywódcę ruchu nacy^nali- 
stycznego w Egipcie. Uwięzienie jego wraz z 
ośmioma wybitnymi dzialacaami ruchu nacyo* 
naliistycanego wywołało pOwe poważne zaaiie*
S7\l,

Paryż KPAT Havas). Londyński spirawoizda* 
wca „Joua”uaIa“ donosi, że według oświalosen, 
złożonych we Fareing Offdlce, władze angielskie 
są w GgApcie penami sytuacyi. W  portach Sald 
I Suez ogłoszono star oblężenia.

Kairo (PAT. Reuter). W  dzielnicy tlubyłców,

Suky el i>zeaM, gdizie były wzniesione baryka­
dy. przyszłe do poważnych rozruchów. Patrol, 
jadąca autom obiłem ciężarowym, rozpoczęła o- 
gicń, kładąc trupem c* ery osoby, między inne* 
mi dwóch przywódców, a raniąc 4. —  Wczoraj 
miało być w Kairze 14 zabitych i 40 osób ran* 
nych. w  Sifta strzelały wojska egip&k>e do 
tłumu. Jedna osoba ziabita, dwie ranione. Dal­
sze rozruchy w ydarzy ły  ,się także w porcie Sald, 
gdzae dwie osoby zabito i 3 "ramono. W  Santah 
rozipęidEiła policya pochód demonstracyjny, pro 
waózony przez kobiety.

isnli
Frankfurt n. Menem. (Teł wtł.) „Frankiurter 

Ze,tung“ donosd, że między moskiewską (Lol- 
9?av.§oką) miętUyuarodówką związków zawodo­
wych, a ema ar damska t. «w, , drups między- 
o odówkj (nocyalistyczną) toczą b'ę rokowa, 
nia co do współdziałania. Amsterdam przyjrl 
zaproszenie Moskwy Zjazd obopólnych delega­
tów ina »ię utdbyć w  styczniiu 1922.

Małe widoki porozumienia
Waszyngton (A W ). Coraz mniejszą jest na­

dzieja, żc na konfereoncyi rozbrojenia uda się 
polubownie załatwić kwestyę chińską i sprawę 
łodzi podwodnych.

Zainteresowan.e Włoch
Paryż (PAT HaVaA). Włochy ukazują wielkie 

zaim e-esawanie konferencyą w  Cannes, na któ­
rej Włochy będzie u aprementował BOnOmi. Dzień 
niki włoskie wsfei izjuiją, że jeżeli konfeirencya ma

dać korzystne wyniki, muszą być na niej usza* 
nowąne iutopesy wszystkich sojuszników W o­
bec prawdopodobieństwa dyskutowania na Kon* 
feieiioyi o sprcwią rosyjskiej, wraz z E&nOmim 
weźmie w nie] udaiai minister Torecta.

Zatwierdzenie nleHiscyiu na Wągrzecli
Budapeczt (P A T ) W  eg. B. K. Gen. Ferrario 

notyfikował rządowi węgierskiemu decyzyę Ra­
dy ambasadorów, wedle której część pleLisoy- 
towa Sło ron*a będzie z dniem 1 stycznia przy­
znana Węgrom.

Naprężacie ureazy Rosya 
a Einlanoyę

Helsingfors. (PAT) W  związku ze stanowiskiem 
Finfandyi wobec powstania karelskiego rząd so­
wiecki traktu e obywateli finladzkich jako podda­
nych wrogiego mocarstwa.

Helsingfors. (PAT) W ostatnich czasach w za­
toce fińsk.ej pojawiają się często sowieckie okręty

•  J  wojenne, wycnodzące z Kronsztadu i krążące u 
brzegów Fmlandyi w celach wyw iadowczycn.

Tajemnicze znikąme okręgów
Kopenhaga. (PAT) Duński konsulat w Rydze 

ostrzega za pośi ednictwem duńskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych wszystkie duńskie towarzy­
stwu żeglugi, aby nie wysyłały swoich okiętów do 
Rosyi. W ostatnich bowiem czasacn Zginęło na 
wodach w pobliżu Kronsztadu w tajemniczy spo­
sób kilkanaście okrętów, Według informacyi dzien­
ników, okręty te obraDowane zostały przez okręt 
rosyjski „Wilga", poczem wraz z załogą zostały 
zatopione.

0 zwrot mienia wywiezioneyio 
do Rosyi

Warszawa. (PAT). W uzupełnieniu komunikatu 
z 28 listopada br. w przedmiocie przedłużenia do 
dn-a 1 lutego 1922 terminu zgłoszenia deklaracyi 
o zwrot mienia wywiezionego do Rosyi i Ukrainy 
sekretaryat generalny głównego urzędu likwidacyj­
nego komunikuje, że zgłoszeń a poraiemone winuy 
być składane tylko w odniesieniu do przedmiotów 
wywiezionych, nie powinny natomiast obejmować 
pretensyi o zwrot wkładów, depoźytów, kaucyj 
oraz wszelkich innych pretensyj pieniężnych, wy- 
nikającycn z postanow eń traktatu ryskiego. Spo­
sób i termin zgłoszenia wspomnianych wyżej pre­
tensyj odnośnie do gotówki i walorów będzie 
w swoim czasie podamy przez główny urząd likwi­
dacyjny do wiadomości publicznej.

Pranie psi? poisDiep ? mim
Wiedeń (PAT). Na cześć posła polskiego, dra 

Sz^TOty, któoy opuisacz,p Wiedeń « e  ozwartek, 
Ł ancier* ausłryacki Scho&er wydał onegda; 
obiad, w którym wzięli udziai wybitni pratdsta* 
wicfela wiedeńskiego świata politycznego. Dzi 
siaj poseł; francuski L< feure urządził przyjęcie 
na, cześć dra Szoioity. Koledzy posła Szaroty że* 
gnali go uroczystą kolacya i wręczyli mu pię­
kny upominek. Deuagocya kolonii polskiej we 
Wiedniu, z byłym ministrem dr. Twardowskim 
na czole, wręczyła nos łowi Szarocie adres, 'opa­
trzony podpisami członków kolonii. W  prwmó* 
wieniu swojem podniósł du. Twardowski zasłu­
gi jposJa, położone dla (państwa polskiego i dla 
Polonii wiadi ńiskiej._________ _____________

l)')i Dla ufzQaaiKO«r-UK(2if)cow
Warszawa (tel. M.). Mitniister spr.iwiedli^o- 

ści rotesiłał do prokurrtorów i prezesów sądów 
ins juikcyę, że lana a.uźLy państwowej ukraiń­
skiej naieży przy S(pO'xwądi.Łani;u list weryfiika* 
cyjuych zaliczać jaKo lala P*-acy zawodowej, na 
turalnie, o ile tu jego służba odbywała się w a* 
nalogicznych warunkach i na podobnem slano- 
wisiku. Jedyne zastrzeżenie odnosi _*ę do tych, 
którzy pełnili służbę polityczną i  występowali 
wrogo w abeo pańć :wa ozy narodu pclskiegO. 
(Rozporządzenie to jest między innemi załatwić* 
niem jpirawy tych urzędników ruskich i żydo- 
wiskich, którzy w .czasie okuptacyi ukraińskiej 
w Gp.łiicyi Wschodniej pełnili służbę państwo* 
wą „zachodnio-ulkraińską**. Red.).

L U D W IK  S T A S IA KMMMM

Tam, gdzie dziś Berlin.
Pow eść z  dziejów wymordowanych 

narodćw. 78
Do namiotu Ottona pmziypadł posoka oblany 

Mściiwój. załamał rece i  krzvknął - płaczem :..
— An i jecLi ego z moich noe zostało 1
— Twój brat?
— Tadł w  twej cesarzu obronie...
Do brziegu, koło poła bitwy zawunąl grecki 

ctoet. JFi z\ipłynął on tutaj, aby zahi-ać i od­
wieść roczną daninę od Kalabryi. Trybut, ten 
wyozterżaiwiono żydowinowi. który sam na stal- j 
ku przybył, eby należne mu pieniądze odebrać.

1 Piraeraził się żydowin ua widok Łtroszhwei bi- ! 
tiwy. która na bi'zegu wucała. już miał uciec na 
petoe morze, gdy na statek wdarł się cesarz Ot­
ton i Mściwój, uciekając przed hańbą i  śmier­
cią.

Otton ocaloTicm zo^ał istnym cudem. Gdy gro- ' 
mada pogańska zwaliła się na jego namiot, u- 
cieikł praed nawałą mieszając się z tłumem nie­
mieckich żołnierzy Którzy nie w-idzc c ratunku 
auiijcnili broń i na klęczkach błagali Sarac«nóiw 
o życie. Dopadła Ottona ta zawzięta czerń, wał j 
.udzi resztke niedobitków niemieckich opasuje, • 
dybie żołnierstwo na życie cesarza, nawołują 
Arabów greccy dowód;.cy, aby zabić, jeśli nie 
ucta się żywcem wiziać go do niewoli, ,

Osoby monarchy bronili Mściwój obotryoki i

ksiaże i hrabia Mamsuet z Kolonii. Na rany 
własne nie zważaja, piersiami go i szablica za­
słaniała. tycie swoje zia nic ważą.

W net padł Mansuet u stóp Ottona, a krew % 
rom .atantj jiego głowy bryzgręła kaskada na 
Zbroie monąjchy. po drucianej koszulce cesarza 
spł*vwa i'Ubinowemi penami krew... Zasłonił go 
jeszcze na chwilę Mściiwój pociwmaw Bzy przy­
kładam ?wym kilku ludzi do obrony cesarza 
ale mimo to  już nie nra^z nadziei, garstka 
zbrojnych maleje i malejie. iSm-asizna śmierć za­
gląda w oczy...

—  U ciskaj!! —  wrzam ał na opearza Mściw ój 
— mieczeoi sobie drogę do miorza torując, w 
t-Gcrń ludzka z kilku żołnierzami na oślej- le­
cąc. Śmierć ziagladajaca y  oczy i wściekłość 
ccaliła mu życie, ocaliła z nim razem cesarza. 
Pod naciskiem kilku rozpacza pijanych ludzi 
prysła Obręcz greckiego żołmierstwa... oto kilku 
Arabów tarza sie w e krwi.

—  Za minaR —  woła Mściwoj.
W? nitona? sie cesarz. Leci książę brzegiem 

morza, rozmachem miecza ciosy ściga iacvch go 
Sanacenów odpiera, cesarza własnem życiem za­
silania. Grad pocisków nada. w szatach cesarza 
i Mściwoia tkw ią dziesiątld strzał które pan­
cerza drucianego przebić nie zdołały i w suk 
mach zaw 'sły. za uciekającymi, wyjąc, goni 
rota Saraoenów i woła:

— Cesarz!! Ich cesarz.
Dopadli i zamordowali żołnierzy, którzy u- 

,cRodzni z monarcha, ni“ zdoła1 i jednak dooaść 
Ofciana. którv sucześliiwie zb i:g ’ na greek' okręt. 
Upadł c H r z  na pokładzie łodzi, w^tedy gdv tam . 
na polu bitwy... wisizystiko na klęczkach o litość. I

o życie orosi, płacząc, oaracenom stopy cału­
jąc...

Ci, gdy sdę nasycili lud: ką krw ią. jęli krępo­
wać rycenstwo. aby popędzić je w  straszliwą 
niewole.

—  Ktu» ty, zapytał Ottona żydowin. który 
zbliżył sie do Totzibdtków.

Krew ciekła Mściwojowi z czoła, w  oczy się 
pchając, zalewając powiek' Pnizetarł ręka oczy, 
spojrzał na pok iad okrętu, na lud7!, którz, pra­
cowali rozpinając żagle, aby okręt w>płynął na 
pełne morze.

Na widok majtków, którzy ciąyji liny, na: w i­
dok zbrojnych, którzy na pobojowisko patrzeli, 
zabiło serce strachem wielkim...

—  Wszakże to Grecy!...
—  Mściwoj ul —  seepnąi o^abion^ cesam,
—  Zginęliśmy!
—  Co 'uówiaz?!
— Uciskając z niewoli, vpadhśmy w  nie 

wolę..
— Jakto!
— Greek, to sitatek. jesteśmy w  rękach Gre­

ków.
—  Grec*?! — jęknął cesarz.
— Niewola! N iewola!
— Ratuj m re l
—  Sil i rady mi brak.
— Litość miej, zajękn^l Otton leżąc na pokła­

dzie. strasznie płucarn1 pracując.
—  Ktoś ty?1 — zapytał powtórnie żyd, który 

łaciń.-kiej mowy i*ozb tków nie rozumiał.
— 'Powiedz m i pierwej coś ty za, jeden? --- 

naekf do żyida krwią oblany Mściwój.
lAJąg ju ia ii nastąpi).
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DROBNE OGŁOSZF.NIA |M ATRYM O?HAtM E|

| W O L  4 E  P O S  t^ lY  |

Młody technik budo wlany, do- 
l » ł  bry rysownik, biegły w ob 
drżeniami, potrzebny Zaraz 
"głoszenia do Aami uistracyi 
Gońca Krat. pod .Rysownik".

CŁUZA3A uczciwa z dobrjjni 
''świadectwami zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia do adm. 
pod .uczciwość*. 6320

M Ł00Y i INTELIGENTNY chło- 
■••pak potrzebny do posług 
OiuroWjCh. W razie zadowal- 
niającej pracy, zajęcie'na stale 
przy dobrych warunkach. 
Zgłoszenia do adm. pod .Zdol­
ny chłopalr. 6321

| P O s A O  S jjU d k J Ą  |

HANOLOWIEC z  3-letnią prak 
tyką władając* językiem 

poi. m i niemieckim w sło­
wie i i iśmie pragnie zmienić 
pondę. Wiadomość pod Ele­
ktrotechniczny do administra­
cji Gońca krakowsk. 6322

RUTYNOWANY POMOCNIK
**z działu korzenno-śniadan- 
kowego, poszukuje posady 
W podobnym handlu lut też 
obejmie kierownictwo kółka 
rolniczego. Zgłoszenia pod 
.Rutynowany". 6323

SŁU5HAU POLITECHNIKI po-
szukuje odpowiedniej po­

sady Zgłoszenia do j ui pod 
.Absolwent". ~ ”  63Jl

yd o ln a  i inteligentna 7™-
“ eclanka podejmie się pro­
wadzenia od 1 do 3 dzieci za 
m res zk a n ie  w godzinach 
przedpołudniowych. Zgłosze­
nia do adm. pod Katoliczka.

6334

[ s p r z e d A Z  i

Futro  damskie czarne źre­
bce tanio do spraedania. 

Rynek 16, UL piętro. 5863

APmRAT f o t o g r a f ic z n y
9X+2 z postumentem me­

talowym i przyborami Skrzyp­
ce z futerałem, cytra akordy 
wa na sp.zedaż. Zgłoszenia 
do adm. Gońca pod Różność.

Oęczna maszyna do cięcia te- 
** klnrv (Kreisichei ) - rzą 
dżemem ao robienia ; ,iow 
dla pudełek (Ritzvornchtung) 
jest okazyjnie do sprzedania. 
Oferty: Biała obok Bieiska, 
ul. Sukienna 4, Oiwin. 6156

WRZEDAM TnNIO: salonkę 
D  ira. stówę plisowaną nową 
za ML. 8Q00*— 2 pary bucików 
cum ̂ klch nowycn N.. 37, chev- 
ro Mk.' 7000-— Nr. 38 Dotu 
Mk. 8000 - Noszon. oucikl, 
cała boksowe Hr 26, Mk. oOCO'— 
Półbuc ki Nr. 36, Mk. 40Gc — 
I s-eier męski nowy bez ręka­
wów za Mk. aOOO-— Wiado­
mość: Berka Joselewiczs 18, 
IV. p., ofic. 5902

OPRZEDAM domek 4 ubikacje 
•“ z parcelą około 2 morgi 
w mieście w rynku za 500000 
mkp. III piętrowy młyn mo­
torowy siły 80 HP. przemiał 
dzienny 150—200 etn 0O0/IOO 
mk niem. lub w dolarach po 
kursie. Stępiński, 'ągrówiec 
ul. Bydgoska 10 Województ. 
Pozuońskie. 6175

po cenach niezbyt wy- 
górc anych dwa dywa­

niki nad łózki* Zgłoszenia do 
Adm. .Gońca Krakowskiego* 
pod „Dywaniki*. 6609

|(UPIĘ 2 METRY KORONKI bia- 
* »  lej chentilowej. Wiado­
mość do Admin. „Gońca Kra­
kowskiego*, ulica Dunajew­
skiego i. * 60ua

KUPIĘ zeszyty polskiej sztuki 
■» Stosowanej, zapłacę ao- 
br»f Wiaaou ość pod „W:a- 
d,'Sław“ , Ro Admin. Gońca 
KraKOWskiego, ci. Dunaj _ w- 
kieyo 7. 0260

rtSOdA MŁU0A suhtema jak 
^m ów ią bardzo sympatyczna 
przybyła niedawno z Wiednia 
śzdtyneczka 0 oczach szarych 
szcz' rych, pozna w ceiu Wy 
łącznie towaizyskim mezc-yz 
nę w wieuu odpowiednim, 
któryby zuołał ją pojąć i zro­
zumieć. Zgłoszenia ew z fo­
tografią pod „Miej serc i pa- 
trznj w Serce" 6354

uRZYSTOJNY lat 30 kawaler, 
' z powodu braku znajomoś­
ci pań, pragnie poznać na tej 
drodze mtodą, miłą i gospo­
darną paune w celu matry­
monialnym. Panienki do lat 
28 intel., zechcą swe oierty 
tylko z iutografią nadsyłać 
pod „Marjasz" do adm._Gońua 
krakowskiego. “  -  6353

CZCZĘŚ6IE. Który intel. za- 
Dmożuy pan, lat 26—38 prag­
nie być szlachetnym przyja­
cielem symp., zgrabnej, intel. 
uczciwej, mifej i w.:soiej lecz 
samotnej ciemno blondynk:, 
a później mężem. Oferty pou 
„Iro ta  matrymonialna*' do 
adm. Gońca krakowsk. 6357

1A/D0WA w średnim wieku 
“  t synem, posiadająca kom­
pletną w jyiaw ę ślubną i po­
mieszkanie — pozna w celu 
matrymonialnym mężczyznę 
od lat 30 -40. Zgłoszenia pc J 
S. N. 4321. do adm Gońca, 
krakowskiego. 6350

| R O Ż N E  j

pokoju umeblowanego, nieko- 
■ niecznie zupelnip, osobne­
go na miesiąc luty poszuku- 
Kandydat adwokacki, w celu 
ukończenia studyów do egza­
minu Łaskawe zg łoszen ia  
pod szyfrą „Zo wszelką cenę* 
do £.ciministracyL „Gońca Kra- 
Kowsk lego,. 6389

: S ien o  pras ,  o w i e s ;
• ■ sprzedaje wagonowo oraz DRUT 6209 £

o Handk°Rrzem. Józef S^^lgel i
iVar»->*wa W ilcza 13, tei. 109-07 . J

MASZYNY D C  P I S A N I A
i R A C H O W A N IA

, przystojno, inteligent­
na szatynka, dobrego ser­

ca, łagodnego charakteiu ma- 
ląci* mieszkacie 3kromnie u- 
me iłowane (pokój i kuchnia), 
me mająca czasu na zawar­
cie znajomości pragnie tą dro­
gą poznać mężczyznę na sta­
nowisku, urzędnicy, kierow­
nicy szkół i t. p. mają pier­
wszeństwo. Zgti-.„en a pisem­
ne z t o t o g r a l i ą ,  za któr-j 
Zwrot ręczę, do Admin stracyi 
.Gońcu Krakowsk.ego- rod 
.Mimoza*. >i62

A/IŁ0DE DRAPIEŻNE STWO- 
• • 'r Ą tk o  20-letnie w ciele 
młodej, żywej pełnej tempe- 
peraiuentu ludzkiej panterki
chętnie T.adraśuie serce męż­
czyzny jao lal 30 a nie wyżej i 
kióry dla n'ej znajdzii i iskrę 
braterskiej miłości. Miłość ta 
zmienić się może z czasem 
w uczucie męża do żony. Zgio-" 

1 szenia poć „Panterka * 6353

ftfliLIONER MEdYK poszukuje 
‘ "umeblowanego pokoju.  
Zgłoszenia listowne pod „Uni­
wersytet" do adm. Gońca kra­
kowskiego. 6352

O  POKOI nieumeblowanych, 
centrum miasta poszu­

kuję. Pośrednictwo pożądaue. 
Oferty pod „Rychto" do adm. 
Gońca krak. 6339

o iwieże końskie, zdrowi
kilo/60 Marek mogę do­

starczać' tygednrowo jrden 
wagon, za ułożeniem małej * 
icaucyi Spieszne zgłoszenia 
przyjmuje Antoni Wiśniewski, 
Inowrocław; ul. Pozuańska 6 ! 

(Poznańskie). 6182

□rof. Al. Prusiewlkz (Kraków,
* plac Matejki 3, Dros cz) 
prosi kolegę prof. Stanisł.wa 
Kalandyka odwiedzić. 6207

3kruJzionę kartę wojskowe 
Walentego Trojana, Brze i 

nics, p, Bochnia, unieważu u
się. ' 6206

n aw e i w i » « łn j <2 ^nśszczome_
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pieusza w Uahpolsce Pracownia dla iiaji awy naszyn inhiowyct
“  Wykonuje doułaonie, prędno i pod gwarancyą 57ł‘
tV. KEYPh , mechaniu., Kraków, Fioryańska 3

Mjn wiiiDi, moiorswy 
: tartakiem

Wiatraki, hotele, wille, go­
spodarstwa, zakłady aa- 
sarskie, piekarnie, restau­

racje, domy miejskie 
1 wljalitł wybór. 

klaIbuR, Bydgoszcz, ul es 
Jag jllon.ka 4. 6211

O G Ł O S Z E N Ib /1 

U B ir in  E M iaA A C Y JK Y
ar W a rsza w ie , K rć le w s K u  23,

zewlademie, ze 
zakupyw ać b ę d z  ę w a g o n o w o  n.ękę pszsnnę, 
fesolę, giouh, kawę zuozowę, cykerję, mieko skcnd.n- 
sowana, miuinolanę, Herbatę, słoninę, mydło, owias, 

elano, cai.ui|, ocet, drzewo, papo, smolę I wapno. 
Ceny winny być kalkulowane za kilogram, loco 
wagon stacya zaiadowauia na terenie Rzeczypospo­
litej, względnie loco skład Warszawa, wyłączuie 

| w markach polskich.
KaŁJy' proauKt należy oferować oddzielnie w za­
klejone) kopercie z napisBrp ,X>ferta na—-,--........ *
Na ofercie winna być naklejona marka stemplowa 
za Mk. 10. — Oferty nieakceptowane pozostaną 
bez odpowiedzi. — Kcmisya rozpatruje o.erty 1 . 1Q 

G 20 każdegn m.esdęca, 6208

Pracownia! skłao »y.rcbó u blacharsKict
pod ilrmir

—  M .  Z A B A W A
Kraków, ulica św. Krzyza (naprzeciw kościoła]

wykonuje Wozelkie roboty w zakres blacharstwa wchód: ąci 
t. j. budowlane, i gataiuery ne, oraz wykonuje wszelkii 
repetacye tychże pc konkurencyjnych ce.iacn. 616S

KAMIENIE ZOŁCiOWŁ Zivi.ĘI\C7A I USUW*

C H O L l L ł C i N A Z A  H. Ni<±mo]eYkSKiego 
K a m ie n ie  s e n o d z ą  b e z  b ó iu .  —  A t a  <i w  z u p e łn o ś c i  u s ta ją .  6465

k j n i , , -  p o c z ą t k o w e j )  Ból w  b ikach i doiku podsercowym (g lzie schodzą się żebra. Pdbolewanla w wątrobie 
W U ja  W  j  Skłonność do obstiukcy.. 'Jryna ciemnu i mętna łuo też bezbarwna jak woda. Język oołożony Gorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie gazan Wzdęcia i ourczema w iszKacb. Bule i zawroty gtowy. bilnie podenerwowanie. 
O h  ? '*V (P oc*czas a t a k ó w ) .  W dołku i wątrobie silny ból, który się rozch >dzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 
W U j a  W  j  i sięga aż po łooaiki, w z i ę c i a  D r z u c - ia ,  rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej vra przestrzał . Niekedy wym.oty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Bliższych informacyi uaziela: Aętekarz-fizyo log H. ini£.V10J£WS\I, Nowy o wiat IS, m. 17

S N O B K I  S U U O U L  W Y D E R ,  
W i > W l i i « i  KUNt TCHÓRZY. KRETÓW itp
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach firma’

A n to n ie g o  Trąbki Syn, SKŁAl FUTER 
K r a k ó w ,  u l S z e w s k a  L  T2  6141

KOMIN żeiazny 550 mm. średnicy 
z płytą fundamen 

tową oraz 2 mniejsze sprzeda tanio ?j0N, Lwów, 
Lwowska 48, tei. 478. I 621C

GRZEBIENIE
AGRA1FKI 1,11111' 

SZPILKI DO WŁOSOM
VI 1WICLKIM W Y B O R Z E  P O  CENRCh FAB RYC ZN YC H  
-----------------------------------POLECA —  ----------------------------

t SPÓ ŁKA  P R lE M Y S Ł O W O - H A N D t O ^
WARSZAW!!, NALEWKI 9. n Z i T N E S ” WARSZAWA, NALEWKI 9.

I WYKW NIKE K9WOSCI SEZOAOV/E

Faoryka maszyn i pomp
dla 100 robotników, około 3500 qus., składnice, 
v.ur zluij z willą, w większen: mieście w pobliżu 
niemiecKie’ grani- y, moderue zabudowanie nada­
jące się do każdej faorynacyi, na sprzedaż. 
Zgłoszenia pod cyfrą SL J. 500 do Aministracyi 

„Gońca Krakowskiego". 6212

M A S K I
W AR SZAW A
NISKA 16 M. 3 . 6153 1

HEBLARKĘ 3 stronną, parkieciarką, do- 
_ starczy okazyjnie ze składów 

„PION" —  Lwów, Lwowska 48, tal. 476. 5880

:  2A.<LICKIEG0 Emila i
i  1 6ou ]
! IM z OASZOWA z Hijowstf yzny >
S poszu.snje atr bret Joisł « 
• S och aczew , Stow nrays-śnie  iło !- «  
" nlczô Hbndlow*, Józef ZakliokL j

W

3fl mlunknw d0 “ i*20161'111 z,arna (wial*
w * i R I j l I R U H  nje) p ie rw szo rzęd n ego  fa­
brykatu sprzsda tanio „PION*, Lwów, ul. Lwow- 

ak i 48. łoi. 476. 5943

Okradziono aartę oaruczenia 
•• nn nazwisko Sabor Woj­
ciech, wystawioną w 16 t*. 
A. P, którą uuieważniam.

6205 -

f
''k

H g C B H E J K S H B

PLOMBY STAŁO WE
do paczek pocztowych i jako marki ochronne

poleca 69i3

Fabryka „M U LTU M "
K r a k ó w ,  ukc? S o ł t y k a  L. 19

FABRYKA ZAR0WEK ELEKTRYCZNYCH
W S Z Y 3 f4 4 £  C A W f K j  I  W O LTAZid

“  *  '

niw  m w I I

o
W ARSZAWA, Nowow*ejska 13.

P r z t d ł t i w i c i e i s i w p :
M. PIETRASZKIŁWICZ, ulica Guntyny L. 20.

''P1"1 , . .. -  .

a 13.
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Spółka akcyjna

Oddział wWarszawie, Piać Napoleona 5.

Nr. Telefonu; Adres telegraficzny:

w Kraków 1 e 1557, Ludobank Kraków. X~~i

w  Warszawie - 2846 Ludamerbank Warszawa.

!

załatwia wszelkie czvnności bankowe, kupuje 1 sprzedaje efekty, 
wuiuty, uewizy i p rzek azy  zagraniczne.

PR ZY JM U JE  Z L E C E N IA  G IE Ł D O W E .

Posiada statutem zastrzeżone prawo przeprowadzania parce- 
lacyi na rachunek własny lub właściciela na całym obszarze 
Rzplite; i w  tym celu otworzył pod fachowem kierownictwem

specyalny oddział parcelacyjny.

pęysira'

•T«Xo;

SjiSA

w r i f w w w w w w f w '
Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


